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Kraków 2 6  paś&zleriilkft
Turcyi zagraża nowa katastrofa. Zewsząd 

gromadzą się znów groźne chmury zwia­
stujące burzę. Bułgarowie Macedonii chwy­
cili za broń, Grecy Epiru i Tesalii niemniój 
gotowi są do wybuchu i czekają tylko spo­
sobnej chwili, czy też Bkazówki z Aten al­
bo Petersburga. Zdaje się, że przeciąg tdj 
zimy przeznaczony jest do wojny podjazdo­
wej i zorganizowania się powstania, któ- 
rem kierują komitety zamiejscowe w Buł- 
garyi, zostające znów pod opieką komite­
tów słowiańskich w Rosyi. Nie inny zape­
wne będzie przebieg tego przygotowawczego 
działania, od tego, jaki przed wybuchem 
Wojny rosyjsko-tureckiej przebyła Bałgarya. 
Ty™ razem atoli nie potrzebuje Rosya spro­
wadzać wojsk z za Prutu, mając znaczne 
siły gotowe w Bułgaryi, zajmując jeszcze 
Rumelię wschodnią i posunąwszy napowrót 
Wojska swoje poza Adryanopol.

Rosya podpisała traktat berliński i przyjęła 
Wszystkie korzyści, jakie tenże jój przyznał, 
ale zarazem nalega na Portę, aby ta zawarła 
z nią pokój na mocy traktatu San Stefano, 
ho twierdzi, że kongres berliński nie naru­
szył w niczem zobowiązań przyjętych przez 
Portę wobec Rosyi i że potrzeba sformu­
łowania osobnego pokoju, mogącego uwol­
nić Portę od pew nćj części zobowiązań pod­
pisanych w San Stefano. Równocześnie Ro- 
sya stawia Rumunii trudności w zajęciu 
Dobruczy i domaga się pozostawienia wol­
nych etapów dla wojsk rosyjskich przez 
posiadłości rumuńskie i zabezpieczenia wol­
ności przechodu tych wojsk traktatem zacze- 
pno-odpomym.

Nie może liczyć ks. Karol Rumuński na 
pomoc Prus choćby dyplomatyczną, skoro 
traktat berliński poświęcił go zupełnie przy­
jaźni dla Rosyi a jedyną korzyść, jaką o- 
aiągnęła Rumunia za Bwoje pieniądze, za 
swoje ofiary z ludzi, za pomoc daną Rosyi 
przeciw Turcyi, jest tytuł państwa udziel­
nego , którego jużby sama Porta odmówić 
Jej nie mogła.

Któż dziś sprzeciwi się Rosyi na półwy­
spie Bałkańskim? Anglia gotuje się do 
Wojny w Afganistanie a zaspokojona w Eu­
ropie nabytkiem Cypru i wpływem w Stam­
bule, nie zdoła przeszkodzić wojskom ro­
syjskim, aby nie wspierały powstania czy 
Bułgarów czy Greków; Austrya zaś przez 
zajęcie Bośni i Hercegowiny związane ma 
ręce.

Porta w okólniku Bwym, o którym nam 
Wczoraj telegrafowano, wyraźnie oznajmia, 
£e źródło tych niepokoi w Rumelii i Ma­
cedonii leży w Rosyi, i że energiczne przed-

sięweżmie kroki dla stłumienia powstania. 
Co do oskarżenia Rosyi, ta może odpowie 
z swojej strony okólnikiem, a spór dyplo­
matyczny żadnego faktycznego nie osiągnie 
rezultatu; gdy natomiast zapowiedziane kro­
ki energiczne mogą właśnie sprowadzić 
z jednej strony wdanie się Grecyi, która 
tyiko czeka, choćby pozoru do wystąpienia 
czynnie z pretensyami swemi o „sprosto­
wanie" granic, z drugiej Rosyi. której wojska 
zajmują Bułgaryę, a dla której za pozór 
do interwencyi posłużyć może mniemana 
chęć przywrócenia pokoju w prowincyach 
zbuntowanych. Czy zresztą wojska tureckie 
znajdą miejsce do rozwinięcia działania 
swego, mogąc być przez wojska rosyjskie 
i greckie w ruchach swych tamowane a 
nawet odcięte?

Rząd angielski zdaje się przewidywać 
bliską nową katastrofę na Wschodzie, skoro 
szczególniejszych dokłada starań, aby za­
prowadzić jakikolwiek ład administracyjny 
w Azyi mniejszej, i skoro wciągnął Fran- 
cyę do wspólnego działania w urządzeniu 
administracyi i finansów Egiptu, jakby po­
święcił Turcyę europejską a szukał wzmo­
cnienia żywiołu mahometańskiego za Bos­
forem. Zresztą konfiguracya takiego pań­
stwa Tureckiego, jakie nakreślił traktat 
berliński, lubo pozostawia w rękach Porty 
pas między granicą Bułgaryi a morzem 
Egejskiem, nie daje wcale rękojmi bezpie­
czeństwa, ani nawet możności obrony mili­
tarnej. Forma państwa Ottomańskiego we­
dług traktatu berlińskiego, jest wprawdzie 
doskonalszą od tej, jaką narysował traktat 
w San Stefano, wszelako resztki te Tracyi, 
Epiru i Tesalii są tylko strzępami z da­
wnej wielkości, i wcześniej czy później 
pójdą na pastwę czy najbliższych sąsiadów, 
księstw i Grecyi, czy ich opiekuna Rosyi.

Było to do przewidzenia; nie przewidzieli 
tylko dyplomaci kongresu berlińskiego, któ­
rym szło jedynie o rychłe zamknięcie kon­
gresu i o zreformowanie TurcyiHbez mandatu 
czyjegokol wiek.

KORESPONDENCI A „CZASU!1

Wleżeś 25 października.

(II) Po co baron De Pretis udawał się do klu­
bów ? tak pytają się słusznie nawet jego przyjaciele 
polityczni. Bez odniesienia się do mądrości klubów 
p. De Pretis mógłby już teras stać na czele gabinetu, 
a gdyby w Radzie państwa był rozwinął swój pro 
gram, znalazłby niewątpliwie większość. Teraz zaś 
kluby ustnie i pisemnie rozprawiają o kwestyi zło­
żenia nowego gabinetu, a nieidarność i niepora­
dność klubów utrudnia p. De Pretisowi zadanie, 
gdyby tenże miał zamiar podjąć się swej miByi. 
Dwa kluby, stary klub postępowy i nowy klub po­
stępowy, oświadczyły się przeciw programowi p. De 
Pretisa, dwa zaś kluby, klub lewicy i klub lewego 
środka gotowe poprzeć p. De Pretfca, pod warunkiem, 
iż tenże odłączy się od hr. Andrassego. Wotum 
klubu lewicy nie może atoli zaważyć na szali, al­
bowiem większa jego połowa, na czele p. Herbst, 
wstrzymuje się od udziału w obradach tegoż klubu. 
Po co więc radził Bię p. Da Pretis klubów? Gorszej 
nie mógł oddać usługi ani sobie, ani stronnictwu 
wiernokonBtytucyjnemu, którego zupełne rozbicie 
wyszło na jaw w sposób straszliwy. Chwilowo za­
tem o złożeniu nowego gabinetu nie ma mowy. 
Należy uważać kryzys za odroczoną i to przynajmniej 
aż do chwili, w której hr. Andrassv stanie w obro- 
oie Bwej polityki przed Delegacyami. Czy odrocze­
nie nie przeciągnie się aż do zamknięcia Delegacy],

pokaże się potem. D. 25 listopada gabinet ks. Au- 
ereparga kończy siedmiolecie swych rządów, być 
łatwo możie, ze doczeka się tego eeptenatu. Dele- 
gacye rozpoczną swe obrady d. 7 listopada. D. 29 
b. m. Dr Kopp dopiero uzasadni swój projekt a- 
dresu do Korony, poczem tenże projekt ma być 
odesłanym do komiByi, a więc łatwo przewidzieć, 
że hr. Andraasy zdoła pierwej przemówić w Dele­
gacjach', zanim w Radzie państwa przyjdzie do 
dysknsyi adresowej.

Coraz bardziej utrwala Bię opinia, że los hr. 
Andrassego nie rozstrzygnie się w delegacysch, tj. 
źe Z walki parlamentarnej wyjdzie tym rczsrn 
zwycięsko. Właściwą kryzys przebędzie on na wio­
snę. tj. w chwili, kiedy Austrya tak wobec wła­
snych ludów, jakoteż wobec całej Europy będzie 
zmuszona zdecydować się w jednę lub w drugą 
stronę. Rosya w main nie opuści Bałgaryi, to mo­
żecie uważać za fakt pewny. W tym celu urzą­
dziła ona już teraz powstanie bułgarsko-macedoń- 
3kie. Na pierwszą wiadomość o rozpoczęciu nowe­
go ruchu bułgarskiego jeden z najbardziej wpły­
wowych ministrów tureckich rzekł do jednego 
z ambasadorów zagranicznych: Cest le commence­
ment de la fin de la Turquia. Tak Sf?ryo biorą 
w Stambule świeżo wybuchłe powstanie bułgarskie, 
wiedząc doskonale, jakim one służy celom. Zdaje 
*ię, że tym razem Rosya porozumiała się z Grecyą. 
Zamianowanie p. Cairolego włoskim ministrem 
spraw zagranicznych jest także faktem nader wa­
żnym i zostaje w związku z planami Rosyi pa 
Wschodzie. Nominseva ta nie jest oznaką korzy­
stną dla Austryi. Jeżeli Austrya dziś nie robi 
przygotowań dyplomatycznych, jakich wymaga sy- 
tuacya, to na wiosnę zaskoczą ją  groźne wypadki.

Część literacko-artystyczna.

Jagiellonki polskie w IVI wieko.
S pełn ien ia , rozprawy, materyały głównie z cesar- 

•kiego tajnego Archiwum wiedeńskiego czerpane 
przez

AUkiandra hr. Przezdzlecklege
przeznaczane na dodatkowy tom V.

Z pozostałości autora wydał i uzupełnił
Dr Józef Szujski.

nakładem Konstantego i Gustawa hr. Przezdzieckich.
W drukami Uniwersytetu jagiellońskiego 1878 r. 

str. CCLXV — dodatki str. 387.

% Minęły czasy powieści historycznej, która miała 
U Nowożytnej literaturze odrodzić homerowską opi- 
JJOŚĆ i na kanwie ubiegłych wieków wyszywać 
J ^ t y  wyobraźni. Romanse Walter Scotta zastąpiły 
r]r Essays Macaulay a , cudowne baśnie Aleksau- 
4 " Dumasa, pełne życia i wdzięku opowiadania 
j^pdeusza Thierry, próby Burnatowicza i Skarbka 
^ s ty c z n ie  wyrzeźbione szkice Szajnochy i Prze- 
r^j^kiego. Historyi zaniechano używać za mate- 

‘ dla sztuki, ale sztukę, z całym jej przyborem

poezyi i artyzmu przywołano na pomocnicę dziejo­
pisarstwa. Zyskała na tern historya, zyskała i li­
teratura nadobna. Zamiast fikoyi rzeczywistość, za­
miast wymarzonych lub przeistoczonych figar pod­
jęto postacie historyczne, aby z całą wiernością 
szkicować ich wizerunki, zamiast przygód rycersko- 
roin antycznych z wyobraźni wysnutych, zaczęto śle­
dzić szczegóły obyczajowe różnych epok. Pominą­
wszy korzyść dydaktyczną i wzgląd popularyzowa­
nia historyi, która wyzuwszy się z Bztywnvch form 
zaczęła nęcić świetnością swych barw; był w tym 
zwrocie głębiej sięgający postęp dziejopisarstwa, był 
rozwój odpowiadający naturze historyi i jej głó­
wnym celom.

Ozem jest historya — czy tylko nauką? Nauką 
przsdewszystkiem, to pewna, jak każdej wiedzy jej 
pierwszym artykułem wiary jest ścisłe badanie praw­
dy, trzymać się też winna naukowych prawideł, i 
niegodzi Bię jej w niczem i dla niczego, ani dla 
piękności formy, ani dla tendencyi, ani nawet przez 
miłość i cześć przeszłości, w niczem nagiej nieza- 
krywać lub przeistaczać prawdy. Lecz historya 
wpływem, jaki wywiera na kształcenie narodów, od­
ważylibyśmy się powiedzieć, jest czemś więcej je­
szcze, jest jakby objawianiem przeszłości dla obe­
cnych i przyszłych pokoleń, jest strażnicą spuścizny 
dziejowej dla narodów i ludzkości, jest czemś, co 
zaraz po religii wiąże człowieka i spółeczność w ten 
wielki łańcuch pochodu dziejowego ku tym trzem 
ideałom: prawdy, dobra i piękna.

HiBtorya różni Bif od innych działów wiedzy'tem,

Wiedeń 25 października.

(401-sze posiedzenie Izby deputowanych).

Zaczęło się posiedzenie o godź. l lV a, zagajone 
przez prezesa R e c h b a u e r a  w obecności mini­
strów Pretiea, Stremayra i ZiemiEłkowskiego, li­
cznie zebranych deputowanych i publiczności.

Po zwykłych wstępnych formalnościach odczytano 
zapowiedziany na ostatniem posiedzeniu wniosak 
den. S c h ó n e r e r a ,  którego treść następująca:

Zważywszy, ża gradecka Tagespost przypisuje 
prezesowi ministrów ks. Auerspergiwi wyrasy: „Po­
trzeba nam było do ugody z Węgrami kilka je­
szcze głosów w Izbie deputowanych, a to dużo ko­
sztowało"; zważywszy, źe ogłoszony w N. f r .  Presse 
list prezesa ministrów do prezesa laby Rechbsuera 
nazywa rezolucye pisma gradeckiego niedokłednemi 
i tendencyjnie skrzywionemi, gdy tymczasem reda­
ktor tegoż pisma w piśmie do p. Rechb&uera rę­
czy za prawdziwość i chce jej dowieść przed któ­
rymkolwiek trybunałem, nawet przed Izbą; zważy­
wszy, że wszystkim członkom Izby niewątpliwie za­
leżeć powinno na wyjaśnieniu tej sprawy — niżej 
podpisany wnosi: wybrać komisyę z 15 członków, 
której się poleci dochodzić tej sprawy i wnieść do 
Izbv sprawozdanie o rezultatach tego dochodzenia.

Wniosek ten iest podpisany przez samego tylko 
wnioskodawcę, dla tego prezes podaje go Izbie do 
poparcia. Popierają go skrajna lewica, kilku postę­
powców nowych, niemal wszyscy postępowcy dawni 
i Btrounictwo prawnopolityczne. WnioBek przeto do­
statecznie poparty i będzie traktowany wedle re­
gulaminu.

Poczem odczytano następujące pismo prezesa mi­
nistrów ks. Auersperga: „JCKMość pismem odrę- 
cznem z dnia 23 b. m. raczył w myśl ustawy z dnia 
21 grudnia 1867 r. z wo ł a ć  d e l  e g  a c y e do 
s p r a w  w s p ó l n y c h  na  dz i e ń  7 l i s t o p a d a  
r. b. do B u d a  - P e s z t u . "  Prezes Izby przeto 
stawi wybór delegacyi na porządku dziennym je­
dnego z następnych posiedzeń. _

Izba przechodzi do porządku dziennego.
W pierwBzem czytaniu projektu ustawy o zmia­

nie uBtawy szkolnej co do kosztów oodróży krajo­
wych i okręgowych radców szkolnych, przekazano 
go komisyi edukacyjnej.

Preliminarz budżetu na rok 1879 w pierwszem 
czytaniu przekazano komisyi budżetowej, której 
przydzielono także projekt ustawy o wydaniu renty 
złotej na 25 milionów dla pokrycia nadwyżki ko­
sztów okupacvi. .

Następnie dokonano wyborów uzupełniających do 
rozlicznych komisyj, tudzież wyboru komisyi do roz­

że nie ma żadnych stałych prawideł, że wyśledzić 
się tu nieda niezmiennych reguł i praw ogólnych, 
jakie wobec nauk przvrodniczych stawia fizyka. Da­
remne w tym kierunku usiłowania nowoczesnych 
materyalistów, żaden Buckie lub Drapper niezdoła 
wycisnąć z faktów dziejowych, z empiryi history­
cznej, jakiejś matematycznej umiejętności, któraby 
nam naturalnie tłomaczyła wszystkie zagadki przy­
czyn i skutków i naprzód stawiała ludzkości pra­
widła pozytywne. Historyozofia chrześciańska o tyle 
tylko zdołała wyśledzić tajemnice przyczynowości 
w dziejach, o ile z Bossuetem śledziła wyroków 
Bożych w losach ludzkości, o ile wsparta na wie­
rze, sprawiedliwości najwyższej karzącej złe a na­
gradzającej dobre odkrywała ślady w tym sądzie, 
gdzie solidarnie odpowiedzialność ciąży na naro­
dach i pokoleniach.

Jest więc w historyi pierwiastek religijny, ale jest 
z natury rzeczy i pierwiastek piękna, sztuki. Wszy­
stko Bię tu układa w harmonję i wszystko dąży do 
ideału. Wszyscy wielcy historycy zacząwszy od Ta­
cyta byli zarazem wielkiemi artystami.

Zwrot nowszych historyków de obrazowania hi­
storyi rozszerzył jej zakres, otworzył nowe pola, 
nowe zadania, był wypływem postępu w badaniu 
przeszłości. Szkielet faktów historycznych pod wpły­
wem pisarzy tej szkoły zapełnił się ciałem, po któ- 
rem krew zaczęła krążyć. Nauka sama umie tylko 
analizować, ale trzeba tchnienia artysty, aby wskrze­
sić przeszłość i rozsnuć obraz ubiegłych epok w ca­
łej ich prawdzie, aby nie tylko treść z niej wydo­

patrzenia ustawy leśnej. Skrutynia jeszcze nie ogło­
szone.

Drugie czytanie projektu ustawy o desinfekcyi 
wagonów i okrętów przewożących bydło usunięto 
na dziś z porządku dziennego.

Koniec posiedzenia o godzinie 12 minut 40 — 
Następne we wtorek.

W a r s z a w a  23 pcźiziemika.

Smutno nas dochodzą wieści z Kijowa i z Woły­
nia. Sprawa uczniów na uniwersytecie kijowskim, 
wyrokiem senatu uniwersyteckiego relegowanych 
w liczbie 130 nabrała była w Bwoim czasie wiele 
rozgłosu. Był to nietylko, jsk zrazu przypuszcza­
ne, objaw niesforności młodzieńczej, której sił ży­
wotnych nieumiano skierować ku wyższym celom 
naukowym, lecz niestety ly ł to objaw zarazy nibi- 
liBtycznej, tem dla nas boleśniejBzv, że w liczbie 
skazanych było 29 Polaków i wielu Rusinów. Przed 
otwarciem tegorocznych zimowych kursów 75 uczniów 
z pomiędzy oddalonych uzyskało przez stosunk; 
w Petersburgu zwolnienie kary i dozwolenie zapi­
sania się na uniwersytet. Powrócili oni z butą i  
urąganiem. Skutkiem tego postępowania rektor Ma- 
tiejew i senat uniwersytecki urażeni, że minister 
dświaty orzekł bez uwzględnienia powagi ich wła­
dzy, podali się do dymisyi. Podobno kilkunastu 
uczniów oddano i pod sąd już nie uniwersytecki, 
ale stósownie do obecnie obowiązującej ustawy pod 
sąd wojenny; była nawet mowa o zamknięciu na 
pewien czas uniwersytetu. Ciekawy jeBt ten objaw 
w Kijowie, że zapisało się tam na kursa bardzo 
wiele kobiet, podobno aż czterysta. W każdym ra­
zie cyfra ta musi być przesadzoną.

Drugi wvpadek niemniej ważny, którego źródła 
szukać trzeba w tej samej czartowskiej kuźni, roz­
noszącej zarzewie przewrotu spółecznego po ziemi 
naszej, jest świeżo zaszły wypadek w majątku 
Nowo-Malin pod Dubnem na Wołyniu, własności 
p. Oskara Sosnowskiego, znanego rzeźbiarza: wło­
ścianie przemocą zabrali grunta dworskie, sprowa­
dzili geometrę i rozdzielili je między siebie. Nieo- 
beznanym z potwornemi stosunkami interesującemi 
w te części zaboru rosyjskiego, nietylko dziwnym, 
ale zupełnie niezrozumiałym zapewne będzie ten 
wypadek. Na własność prywatną napada chciwa 
tłuszcza, silna tajnem poparciem władzy, ajawnem 
stronnictwa przewrotu, przywłaszcza Bobie ziemię bez 
najmniejszego tytułu prawnego, każe plenipotentowi 
właściciela, co prędzej wynieść się z domu, bo i 
ten ma przejść w ręce chłopów, którym Car przez 
zaufane osoby powiedział, że cały obszar ziemi do 
nich należy.

Wprawdzie sędzia pokoju aresztował starszyznę, 
czyli sołtysa gminy; naczelnik powiatu telegramem 
zażądał ujęcia w Żytomierzu niejakiego Różyckiego, 
adwokata, za którego namową chłopi dopuścili się 
grabieży, ale wszyscy mają tu przekonanie na do­
świadczeniu oparte, że aresztowania te Bą tylko 
czczą formą, krokiem ostrożności, by na każdy wy­
padek miejscowa władza zasłonić się mogła od od­
powiedzialności. Aresztowanie chwilowe dwóch osób 
wybitnie w tej okoliczności świecących, nie dowo 
dźi wcale, aby w obronie prawa poskromiono swa­
wolę i ukarano winnych, zwłaszcza, że naczelnik 
powiatu zamiast przywrócić prawny porządek rze­
czy, odebrać zagrabioną ziemię i oddać ją właści­
cielowi, zapytał wyższej władzy co ma robić. Wło­
ścianie wyuczeni przez przebiegłych agentów, ode­
zwali Bię też śmiało w obec wład y powiatowej, iż 
dobrze znają zamiary i wolę Cara; że w obec niej 
nie uznają władz niższych za kompetentne do roz­
strzygania; iż im dobrze wiadomo, jako Car wyłą­
cznie nadał im ziemię; że jeżeli dotychczaB wola 
Cara wykonaną nie była, to dla tego tylko, te 
właściciele ziemscy przekupują urzędników; że Car 
nie wie, iż pozostała jeszcze ziemia w ręku szlachty 
i wreszcie, że wypełniają tylko wolę Cara. Już 
dawno krążyła pomiędzy ludem wieść, że wkrótce 
nastąpi tak zwany „czarny", ostatni rozdział ziemi

teraz przystąpili do dzieła.
Otói owoce systematu rządowego jątrzenia wło­

ścian przeciw panom, w celu tępienia narodowości 
polskiej; oto skutki zwichniętej na samym początku 
przez partyę przewrotu idei emancypacyj włościan; 
oto skutki słabości rządu wobec zgrai nihilistów, 
jakimi aą wszyscy niemal urzędnicy administracyjni 
i sądowi tego kraju. Oni to pod zasłoną kłamaną 
gorliwego tępienia polonizmu rozsiewają zasady ko­

być, ale tchnąć w nią życie.
Szkoła ta zużytkowała nauki pomocnicze. Ar­

cheologie wyprowadziła z grobów, aby na nowo 
przyodziać w dawne szaty królów i królowe, ksią­
żąt, rycerzów i mieszczan, aby zastawić stoły bie- 
sisd przechowanvmi w muzeach zabytkami, aby 
zgoła wprowadzić nss w ten świat zamierzchły i 
zapoznać nas z jego obyczajową, cywilizacyjną, do­
mową, codzienną stroną.

Obok Szkiców Szajnochy, jedną z pierwszych 
kńążek w literaturze naszej historycznej, która 
miała wdzięk powieści a wartość naukową, co wię­
cej wartość źródłową były Jagiellonki ś. p. Ale­
ksandra Przezdzieckiego. Mało też książek history­
cznych, które byłyby bardziej rozchwytane, któreby 
sympatyerniejsrego doznały przyjęcia u ogółu obo- 
jej płci. Sam już przedmiot tak Bzczęśliwie wybra­
ny był tu przynętą. Jeśli historyę Francyi ktoś 
proponował podzielić nie według panowania królów 
ale według wpływu des cotillons to przyznać na- 
leżv r.a cześć kobiety w dawnej Polsce, że o niej 
mało historya mówi. Przewaga kobiecego żywiołu 
zaczyna się’ dopiero u naB z epoką upadku, dzięki 
franeuszczyźnie co zmiększyła dawną męskość, a 
przedłuża się w epoce porozbiorowej, epoce prze­
wagi nerwów i sentymentalizmu politycznego.

Im dalej w świetniejsze Rzeczypospolitej sięga­
my czasy — tem bardziej nikną nam poBtacie nie­
wieście, otoczone czcią i powagą, ale ' 
tylkó wychodzące z swych komnat czy królewskich, 
czy pańskich i szlacheckich. Kilka cudzoziemek na

munistyczne, gdy w gruncie rzeczy najmniej im o po- 
lcnizm chodzi i mniej jeszcze o moskwidzm, który 
tu także głowę podnosi, ale o tryumf nihilizmu. 
Im chodzi tylko o podkopanie zasad, na jakich o- 
piera się porządek Bpołeczny, to jest, o podkopanie 
prawa własności, która raz z posad wzruszona, 
dozwoli dalej prowadzić spustoszenia na polu eko- 
nomicznem i prawnem, tak jak na polu moralncm 
już dokonanem zostało. Cóż bowiem łatwiejszego, jak 
podkopawszy zasadę własności, odebrać włościanom 
zamożniejszym, to, co im przed chwilą z własności 
nadano, rozdać znów tę ziemię tym, którzy wcale 
jej nie posiadają, a wreszcie ogłosić, że ziemia nie 
jest niczyją, lecz tylko własnością państwa; wyko­
nać cały program nowego ordynku, którym się 
przed nowo werbowanymi zwolennikami swych idej 
zasłaniają, gdy w rzeczy Bamej jedynym progra­
mem jest zniszczenie nie tylko obecnego porządku, 
ale negacya jakiegokolwiek porządku.

Co pocznie rząd, który w odpowiedzi na nieda­
wno wydaną odezwę, wzywającą poddanych o po­
moc do zwalczenia nihilizmu, napotyka na całym 
przestworze państwa kierunki wbrew przeciwne i 
to u własnych swoich urzędników, delegatów bwo- 
jej władzy? Jeżeli natychmiast w sposób przykła­
dny, surowy nie pociągnie do odpowiedzialności 
prawdziwie winnych własnych swoich urzędników, 
jeżeli postrach polonizmu przemoże względy po­
rządku społecznego, wtedy zarzewie buntu w No- 
wo-Melinie rozszerzy się po całym kraju i zajdzie 
aż w głąb Rosyi.

Europa wyznacza komisyę międzynarodową dla 
zaprowadzenia organizacyi w Bułgaryi i Rumelii, 
zdaje się, że właśdwszem byłoby ustanowić teką 
komisyę dla zaprowadzenia ładu w posiadłościach 
Rosyi. ___

Paryż 22 października.

(8. K.) Wyjeżdżając z Wiednia usłyszałem z ust 
pewnego pesBymisty, następujące słowa: „Przyznaj, 
te do dziwnego jedziesz baju , w którym naczelni­
kiem rządu jest Irlandczyk, ministrem spraw ze> 
wnętrznych Anglik, a prawdziwym panem i rządcą, 
żyd genueński." Jest niezaprzeczenie wiele prawdy 
w tem spostrzeżeniu; jednak, nie raz we Francyi 
rządzili cudzoziemcy, i zwykle z pożytkiem a przy­
najmniej z chwałą dla niej, zawsze zaś szczerze a 
nawet z entuzyazmem i poświęceniem; bo Francya 
ma dziwną tę właściwość, źe się do mej łatwo 
przywiązać można, i te każdy rozumny i cywilizo­
wany człowiek czuje Bię we Francyi jak u siebie, 
i widzi w jej Bprawie własną. Lecz co mniej było­
by pocieszającem i pomyślnem dla Francyi, to 
gdyby po tylu wiekach, podczas których wywiera­
ła wpływ na innych, sama ulegać poczęła obcemu 
wpływowi. Otóż spotkałem się tu z wyrażeniem, 
które mnie trafnością swoją uderzyło: „Francya 
amerykanizuje się," dostrzedz tego można nawet 
w zewnętrznem życiu narodu i w zewnętrznej stro­
nie Paryża. Niezawodnie, że Paryż jest zawsze 
najciekawBzem, tak w moralnem jak i materyalnem 
tego słowa znaczeniu miastem świata; ale bądź co 
bądź Paryż nawet, nieznacznie może, ale zmienia 
swój charakter i amerykanizuje się. Paryż nie jest 
ani tak świetny, ani tak elegancki, ani tek pełen 
kokieteryi jak za czasów cesarstwa, zbytku takiego 
niema jak wówczas, niema i przepychu, niema sza­
łu ówczesnego, niema i wesołości, a ktokolwiek 
twierdzi przeciwnie, albo go pamięć zawodzi, albo 
też chce schlebiać dzisiejszemu porządkowi rzeczy 
lub robić rzeczypospolitej reklamę. Brak dworu, i 
to dworu bawiącego się i bawiącego innych, jak to 
czynił dwór Napoleona III, czuć Bię daje oczywi­
ście. Wpływowi amerykańskiemu, który u narodu 
zmiennego jak Francuzi, może być tylko modą, 
przypisać także można po części ustalanie się for­
my republikańskiej, a używam tu umyśhiie wyrazu 
forma, bo eo Bię tyczy ducha repubukańBkiego, te­
go jeszcze trudno dopatrzeć Bię: republika, jest po 
prostu faktem, a republikańskie formy, następstwem 
stopniowem tej formy. _ Nie da się zaprzeczyć, że 
rzeczpospolita ustala Bię. Dziś jej racyą bytu jest 
jeszcze rozjemstwo między stronnictwami, z których 
żadne nie jest dosyć silne, aby zapanować nad in- 
nemi, ale ustalenie się rzeczypospolitej, pociąga je­
dnak za Bobą coraz większy upadek przewagi mie­
szczaństwa, a przybliża stopniowo panowanie ludu; 
czuć to na każdym kroku. To też dzisiejsza rzecz­
pospolita łatwo bardzo doprowadzić może do no­
wego jakiegoś cezaryzmu w narodzie, tak dalece

tronie, kilka posted wyidealizowanych romantyczną 
przygodą żyda, poświęceniem i nieszczęśdem, taka 
postać Jadwigi, Barbary, co jakby na' to stworzone, 
aby służyły za jedyne bohaterki dramatów history­
cznych, i kilka jeszcze świątobliwych matron, o 
których przechowały się tradycye, oto wszystko, co 
dostarczyło wątku de historyi kobiet w Polsce, 
choć stanowisko ich było zawsze równie wzniosłe, 
równie wpływowe.

0  kobiede XVI wieku wiedzieliśmy m ało, a je­
dnak ten złoty wiek, który nam tek bezpośrednio 
przyniósł z Włoch ten ożywczy prąd odrodzenia, 
a z Niemiec zawieruchę walk religijnych, przed­
stawia tak świetny blask cywilizacyi w peł­
nym rozwoju, iż wątpić nie można, że kobieta od­
grywała tu ważny wpływ. Nie znając kobiety, me 
mogliśmy zdać sobie sprawy z ż y c i a  obyczajo­
wego owej epoki. Podziwialiśmy pomniki ‘ dzie­
ła sztuki z owych czasów, rozkoszowaliśmy s ę
literaturą, badali wypadki pohtyczne sl° ™  
mieliśmy klucza do życia d o m o w e g ^  nie zuahmy 
także i dworu królewskiego, bo 1 ^ * 5 *“  :Bb°a/  
i Barbary Radziwiłłównej mei znaliśmy bliżej kró­
lowych i królewien. Wyśledzić ich dzieje me było 

i łatwą, bo się rozprószyły po świecie. Wie- 
imy, co cudzoziemki wnosiły do Polski, nierzeczą

dzlehśBt;, w  „i*——-— — . . - . . > —
wiedzieliśmy, ile cnoty wyniosły Jagiellonki nasze 
z zamku krakowskiego.

Po trzech wiekach znalazł się ich wielbiciel, jak­
by rycerz, co podejmuje dalekie wyprawy nosząc 
barwy swej damy, który zjeździł Europę całą,



a CZAS i  Niedaeli 27 Paidaieniika 1878.

ondoyant at divert, jak mówi Montaigne; im bar­
dziej się coś nstala, tem bliższy zwykle koniec te­
go coś, i dosyć jednego człowieka niepospolitego, 
energicznego, a żądnego władzy, aby położyć ko­
niec temu dziwnemu zjawisku rzeczypospolitej u- 
stalającej się, pomimo że wszystkie warstwy spo­
łeczne wygadują na nią, lub ją wyśmiewają, lecz 
zarazem oddają Bwoje głosy firmom republikań­
skim. Ten człowiek, który prawdopodobnie wcześniej 
czy później zjawi się, nie będzie jednak należał do 
żadnej dynastyi, będzie to homo notus, może twór­
ca nowej niedługotrwałej dynastyi. Co się tyczy 
komuny i podobnych okropności, to wątp ę bardzo 
aby do nich przyjść miało; za wielka jest suma 
interesów materyalnych, aby nie miała stanowić 
zapory, za wiele właścicieli ziemi i renty. W ka­
żdym razie, komuna lub coś podobnego, byłoby 
tylko przypadkiem, strasznym wprawdzie, ale nad­
zwyczaj przemijąjącym, a i w tych nawet rozmiarach 
obawiać się tego nie należy. Mówią wprawdzie, że 
po wsiach idee, odpowiednie naszym „lasom i pa­
stwiskom", robią ogromne poBtępy, ale idee te nie 
mają nigdy przyszłości, jeżeli ich rząd nie popie­
ra, nie podnieca; a zresztą we Francyi wielkie prze­
miany i kataklizmy biorą swój początek w mia­
stach. Tu zaś w Paryżu socyalizm mało ma powo­
dzenia, a może najlepiej charakteryzuj*) jego tu 
znaczenie ten chłopak, sprzedający na bulwarach 
dziennik La Socialists, który woła: „kupujcie pa­
nowie cudzoziemcy, nie dostaniecie tego już w Ber­
linie, bo tu dostać możecie tylko dzięki rzeczypo­
spolitej francuskiej."

Rząd rzeczypospolitej prowadzi niezaprzeczenie 
prawidłowo i bez wstrząśnicń od 16 maja sprawy 
publiczne, a nawet, podvbno reorganizacya armii 
wielkie czyni postępy, równie jak i uzupełnianie 
nowych obronnych linij Francyi; co zaś godnem 
jest nznania, że nikt się tem nie chełpi, że nawet 
dzienniki milczą o tem, a dopiero po raz pierwszy 
marszałek wspomniał we wczorajszej mowie, przy 
rozdaniu nagród wystawcom, co też zauważonem 
zostało, a co może miało na celu przypomnieć, że 
należy się już w wielkich wypadkach europejskich 
rachować z Francyą, a przynajmniej że nie można 
ignorować jej.

Nowym i nowego rodzaju pretendentem, którego 
doliczyć trzeba do innych, jest niezaprzeczenie p. 
Gambetta, który rozkazu;e w rządach bez odpowie­
dzialności, i któremu najwygodniej być wszystsiem 
nie będąc niczem. Sytuacya ta jednak przedłużając 
się, mogłaby zadać cios śmiertelny rzeczypospoli­
tej, bo doprowadzić ją i każdy w niej rząd ad ab­
surdum, tak samo jak największą idei monarchi- 
csnej wyrządził krzywdę kr. Chambord, tem, iż 
woli być pretendentem we Frohsdorff, niż królem 
w Paryżu lub Wersalu.

Hr. Szuwałow, który bawił tu parę tygodni, na­
gle powołanym został temu cztery czy pięć dni do 
Liwadyi. Z sposobu wyrażania się jego tutaj, po­
znać było można, że wielkie między nim a ks. Gor- 
czakowem istnieją różnice, antagonizm zdaje eię 
jest dziś już otwarty. H. Szuwałow nie taił Bwoje- 
go oburzenia, że kiedy Rosya otrzymała na kon­
gresie berlińskim pokój, o którym nawet marzyć 
nie mogła, ks. Gorczakow, dla tego tylko że się 
uczuł dotkniętym w swojej próżności, usiłował ten 
pokój w Rosyi zdepopularyzować, a nawet cesarzo­
wi przysporzyć kłopotów. Hr. Szuwałow kładzie to 
na karb „próżności starca" tma vanitS stnile, jak 
się wyraził.

Pożyczka rosyjska nie udała się stanowczo. Rc- 
sya potrzebuje ni mniej ni więcej jak tylko miliard 
rubli pożyczki, aczkolwiek chciała zaoząć od stu 
milionów. Brak zaufania z powodu braku wszelkiej 
kontroli nad finansami, jest główną przyczyną nie- 
udania się pożjczki. Rotszyldy odmówili, jak mnie 
zapewniają, i woleli wejść w interes z Egiptem, 
dla tego jedynie, że zaprowadzono tam obecnie 
kontrolę nad skarbowością. Hr. Szuwałow czuje 
polobno doskonale potrzebę tej kontroli w Rosyi, 
a zdaniem jego zaprowadzenie konstytucyi będzie 
bardzo łatwem, parlament bowiem powstać może 
z ii  mscw, które już istnieją, i które wyślą dele­
gowanych. Co się tyczy Polaków, hr. Szuwałow 
miał powiedzieć, że „jeżeli przyjdą do parlamentu, 
przyjmiemy ich z otwartemi rękami; jeżeli ba wić 
się będą w abstencyę, i nie zechcą przyjść, zmu- 
s my ich d ) przyjścia." Pomijając, że jak na po­
czątek ery konstytucyjnej, przymus byłby tu co 
najmniej dziwnym i niewłaściwym, zkąd mają Po­
lacy wysyłać do parlamentu, skoro niemają żadnej 
instytucji, żadnego ciała, któreby mogło obierać 
delegatów; chyba że hr. Szuwałow przypuszczał, 
przynajmniej co się tyczy Królestwa Polskiego, że 
zwołanym tam zostanie Sejm, w razie nadania kon- 
Btytucyi państwu, Sejm, który jeden mógłby „bez 
pr:ymusu“ rozstrzygać w t».k ważnych kwesty ach

Wielkie oczywiście budzi tu zajęcie artykuł p. 
Juhana K l a c z k i ,  do którego wstęp ukazał się 
w zeszycie Revua des deux Mondes z 15 paździer­
nika. Ogólny tytuł artykułu jest Las evolutions du 
probUme oriental. Pierwsza zaś część, która się 
ukazała ma tytuł Let puissances catholiques. Dwa 
artykuły, które nastąpią, należeć jeszcze będą do 
wstępu, a dopiero w zeszycie z 15 grudnia dojdzie 
znakomity publicysta do rdzenia kweatyi, do zadań 
chwili obecnej, a artykuł ten jak już wam donosi­
łem nosić będzie tytuł: L a  triple alliance et le

primier portage de la Twrquie. W Wiedniu za­
tem niedokładne miano o tem wiadomości. Już 
z powyższego planu okazuje się, jak wielkich roz 
miarów będzie praca p. Klaczki i jak wielkiego 
znaczenia w chwili, w której „zadania wschodnie" 
na żarzących palą się węglach. Wiadomem już jest 
od dawna, że wszyscy publicyści, którzy zrozumieć 
nie mogą, że można być poważnym a nie być nu­
dnym, powinniby wykraść sekret pisania p. Klacz­
ce. W żadnej jednak, o ile mi się zdaje pracy au­
tor Dwóch kanclerzy tak głęboko nie sięgnął, jak 
w obecnej. Wszystko tu jest oparte na źródłach i 
na jakich! po największej części na nieprzystęp­
nych dla wielu, lub zapomnianych albo zapozna­
nych. Krytyk idzie tu o lepsze z artystą. W pier­
wszym zaraz artykule autor posiłkuje się niezmier­
nie zajmującemi raportami ambasadorów weneckich. 
Zaczyna od wzięcia Konstantynopola przez Turków 
i przedstawia wieczne, nieustające, zawsze odna­
wiające się niekonsekwencje, słabości, błędy, a na­
wet nikczemności polityki mocarstw zachodnich 
w sprawach wschodnich. Jedna tylko Polska, uczci­
wie ale naiwnie postępowała i nadstawiała karka, 
ale nikt jej za to wdzięcznym nie był i sama wy­
szła na tem najgorzej. Smutnemu temu obrazowi 
przeciwstawia autor z dokumentami w ręku, od 
pierwszych zaraz dni, nieugiętą, konsekwentną, 
przezorną, niczem nie zrażoną politykę „księcia 
Moskiewskiego" i plemion chrześciańskich podbi­
tych przez Tarków, a na wielki wstyd Europy wy­
kazuje, że od owych już czasów nikt, tylko on je­
den zajmował się losem Chrześcian na Wschodzie; 
wszyBcy inni jedynie handlem. Cała rzecz napisana 
jest z tym wdziękiem właściwym tylko autorowi 
Dwóch negocyacyj dyplomacyi europejskiej, a który 
sprawia, iż czytając te opowiadania z XV wieku, 
zdaje się, iż się czyta opis współczesnych wypad­
ków; tak wielkiem jest podobieństwo i tak dosko­
nale uchwyconem przez niezrównanego artystę.

„Zbyt często bierzemy za koniec świata to, co 
jest właśnie tylko końcem naszych wyobrażeń". 
Temi głębokiemi słowy, tak doskonale zastosowa- 
nemi do okoliczności, zaczyna p. Klaczko swój ar­
tykuł, a kończy pierwszą jego część przytoczeniem 
raportu Piotra Cedoliniego biskupa z Lesina do 
Papieża Klemensa VIII, który w r. 1594 znako­
micie już streszcza w sobie obecne nawet położe­
nie: „Dzięki tożsamości języków illiryjskiego i sło­
wiańskiego i wspólności religijnej podług obrządku 
greckiego, „Moskwiczyn" posiada sympatye wię­
kszej części ludów Europy i kilku ludów Azyi, pod­
ległych Turkom; zmierza on do panowania w Stam­
bule, najprzód z powodu związków rodzinnych z da­
wnymi cesarzami, ale przedewszystkiem dla tego, 
że więcej niż każdy inny na świacie, jest on tak 
samo jak Turek, wszechwładoym panem swoich 
poddanych".

Przybył tu wczoraj hr. Beust. Obawiają się tu 
nieco znanej jego ruchliwości.

Pary* 23 października.

(8. K.) Wczoraj nadeszły tu prywatne telegra­
my, donoszące iż władca Afganistanu przyjął nad­
zwyczaj względem Anglii zuchwałą postawę, i że 
wbrew uspakajającemu doniesieniu Timesa, hory­
zont z tej strony ogromnie się zachmurzył. (Nikt 
tu nie wątpi, że jedynym celem Rosyi, jest stwo­
rzyć z tej strony wielkie dla Anglii kłopoty, aby 
nie mogła obstawać i czynnie działać w Europie, 
na rzecz sumiennego wykonania traktatu berliń­
skiego. Zawsze jedno i to samo, bądźcie przekona­
ni, Rosya nie chce w maju roku przyszłego opu­
ścić ani Kornelii ani Bułgaryi. Z Austryą perozumi 
się, a Anglię usiłować będzie zamatować. Zręczno­
ści jej dyplomacyi nikt odmówić jej nie może i nikt 
też nie odmawia.

Hr. Beust przejechał tylko przez Paryż, gdzie 
zjadłszy obiad, wieczornym pociągiem podążył do 
Londynu, dla wręczenia królowej listów odwołują­
cych go. Nomiuacya jego na posła w Paryżu, nie 
jest jeszcze faktem urzędowym. Wiecie jaką sama 
wiadomość wywołała wrzawę. Tutaj oczywiście o- 
bawiają się, aby ks. Bismark nie obraził się. Do 
Petersburga ma się udać jako poseł austrc-węgier- 
ski, dotychczasowy ambasador przy tutejszej rze­
czypospolitej hr. Wimpfen, który wcale podobno 
z tego nie jest zadowolony, już dla tego, że niema 
majątku, a Petersburg jest najdroższem w świecie 
miastem.

Pisałem wam wczoraj o niepowodzeniach poży­
czki rosyjskiej, nie odnosiło się to oczywiście do 
bytności ministra finansów Greigh, gdyż ten, 
dopiero temu kilka dni przybył do Paryża. Zdaje 
się jednak, że jeżeli przybył w celach pożyczko­
wych, nie dopnie ich.

Wystawa i jej końcowe uroczystości, sprowadziły 
tutaj liczny zastęp Polaków, ale przeważnie z War­
szawy i Królestwa. Wszyscy zapewniają, że sooya- 
lizm i nihilizm, które z dwóch stron naraz do kra­
jów polskich pukają, najmniejszej u nas nie mają 
przyszłości. Warstwy robotnicze odpychają ze wstrę­
tem propagandę socyalistyczną. „Chcecie, mówią 
do propagatorów robotnicy polscy, aby było lepiej 
naświecie, dobrze, róbcie i my z tego skorzysta 
my; ale tego, czego chcecie, żebyśmy robili, aby 
było lepiej, my robić nie będziemy i wolimy pra­

cować*. Rząd nihilistyczny wyznaczył trzydziestu 
z młodzieży rosyjskiej dla propagowania swoich 
zasad w Uniwersytecie warszawskim. Przybyli oni 
rzeczywiście podług rozkazu, lecz natychmiast zo­
stali aresztowani.

Scewc, który jak już o tem zapewne wiecie, (patrz 
„Kronikę warszawską w feiletonie Czasu), przema­
wiał do gwardyi, miał zacząć od tych charaktery­
stycznych słów: „Nie zapominajcie, że i my Chrze- 
cianie i t. d."

Rada szkolna krajowa mianowała tymczasowego 
nauczyciela kierującego szkołą etatową męzką u 
św. Marcina we Lwowie Łukasza Z w i e r k o w -  
s k i  e g o  rzeczywistym nauczycielem kierującym 
tejże szkoły; tymczasowego nauczyciela starszego 
szkoły etatowój męzkićj im. Elżbiety we Lwowie 
Filipa B o r e c k i e g o  i tymczasowego nauczyciela 
szkoły etatowój męzkićj im. Elżbiety we Lwowie 
Franciszka R a c h w a ł a  rzeczywistymi nauczycie­
lami tejże Bzkoły; tymczasowego nauczyciela star­
szego szkoły etatowój męzkićj u św Anny we Lwo­
wie Jana F r y d r y c h a  i tymczasowego nauczycie­
la szkoły etatowój męzkićj u św. Anny X. Teodo­
ra T e l a k o w s k i e g o  rzeczywistymi nauczyciela­
mi tejże Bzkoły.

W myśl rozporządzenia ministerstwa spraw we­
wnętrznych z d. 18 września 1875 r. odbędą Bię 
e g z a m i n a  l e k a r z y  i w e t e r y n a r z y  przepi 
sano rozporządzeniem ministerstwa spraw wewnę­
trznych z 21go marca 1873 r. w celu uzyskania 
stałćj posady w publicznćj służbie zdrowia przy u- 
rzędach administracyjnych w drugiój połowie listo­
pada b. r., a to dla lekarzy w Krakowie, dla we­
terynarzy we Lwowie. Prośby o przypuszczenie do 
tegoż mają być wniesione najdalój do końca paź­
dziernika b. r.

Wiedeń 25 października. Klub lewicy obra­
dował dalój nad programem bar. Pretisa, szczegó­
łowo jednak zajmowano się punktem o okupacyi. 
Dap. P l e n e r  był za przyznaniem kosztów, gdyż 
takowych żadnemu rządowi nie można odmówić. 
Tego samego zdania był dep. A ns p i t  z, nato­
miast dep. G om p e s z  przemawiał za tem, aby 
obrady nad okupacyą odłożyć aż do zebrania Bię 
delegacyj, gdyż wówczas bliższe szczegóły będą już 
żnane, które ułatwią ocenienie położenia rzeczy. 
Dep. C a r  n e r  i uważa Pretisa za człowieka, któ­
ry może stanąć na czele gabinetu; na kombinacyę 
tę tem łatwiój się zgodzić, że będzie to tylko mi 
nisterstwo przejściowe, gdyż w przyszłym roku Ra­
da państwa nowo będzie wybrana, co nie może 
zostać bez wpływu na gabinet. Inny mówca prze­
strzegał przed inną kombinacyą, w skutek którć 
przyjętoby do steru ministerstwo zgadzające się 
w zupełności na okupacyę i stawiające jeszcze 
większe żądania. Po tćj dyskusji oświadczył się 
klub za programem bar. Pretisa i wybrał komitet, 
który o ile się da w porozumieniu z klubem lewe­
go środka i z klubem nowćj frakcyi postępowój 
ułożyć na jednobrzmiące oświadczenie. Dep. Herbst, 
Giskra, Damba i Beer znów byli nieobecni na po­
siedzeniu.

Klub lewego środka uchwalił program, którego 
główne punkta wczoraj ogłoszone zostały w depe­
szy z Wiednia. Wybrano także komitet do poro­
zumienia się z klubem lewicy.

— Narodni Listy ogłaszają dziś statut organi­
zacyjny czeskiego prawnopolitycznego stronnictwa. 
Główne zasady statutu są następujące: Wszyscy 
deputowani czescy, tak do Rady państwa, jak i do 
Sejmu, którzy domagają się uznania prawa pań­
stwowego królestwa czeskiego, tak według histo­
rycznego, jak i przyrodzonego prawa, i którzy żą­
dają równouprawnienia obudwu narodowości kraju, 
tworzą wspólny klub w celu załatwienia spraw na- 
stypujących: 1) Stosunek państwa do zagranicy, o 
ile takowy dotyczy prawa państwowego i intere­
sów żywotnych królestwa czeskiego i jego mieszkań 
ców; 2) stosunek królestwa czeskiego do innych kra­
jów czeskiój korony; 3) stosunek Czech do całego 
państwa, lub do po za węgierskich jego krajów; 
4) kwestya uczestnictwa w obszerniejszćj lub ściślejszćj 
reprezentacyi państwowój i ustanowienie warunków, 
pod którymi takowe nastąpić moż8; 5) wybory do 
reprezentacyi państwowój; 6) wszystko, cokolwiek 
dotyczy rozszerzeuia autonomii krajowćj; 7) wszyst­
ko, co tylko odnosi się do równouprawnienia na­
rodowego. W każdćj z tych kwestyj musi każdy 
członek klubu poddać się uchwałom większości. 
Klub mota być powołanym także i do obrad nad 
innemi, niżeli wyżój wymienione przedmiotami, 
skoro to tylko mężowie zaufania uchwalą. Mężo­
wie zaufania wybierani bywają oorocznie, a mia­
nowicie wybiera każda frakcya klubu, na dziesięciu 
członków jednego męża zaufania. Prezesa wyb'era 
cały klub, zastępców jego także klub z uwzględnie­
niem pojedynczych stronnictw. Komitet mężów zau­
fania kieruje sprawami klubu, i umocowany jest 
w zastępstwie tegoż do rokowań z rządem i inne­
mi korporacyami. Wszakże stanowcze uchwały nie 
mogą być powzięte bez plenarnego zgromadzenia 
klubu. Dla prawomocności uchwał klubowych nie­
odzowną jest obecność prayiajmnićj połowy człon­

ków klubu. Członkowie klubu obowiązują się po­
pierać według sił każdą w klubie postawioną kan­
dydaturę. — Dnia 18 b. m. odbyły się na podsta­
wie powyższych statutów wybory funkcyonaryuszów 
klubu. Wybrani zostafi: Dr R i e g  e r  prezesem. 
Dr B r a u n e r  i Dr S l a d k o w s k y  zastępcami 
prezesa; mężami zaufania z frakcji staroczeskićj: 
hr. Jan Harrach, Dr Jerzabek, Józef Ireczek, Dr 
Mattusz, Dr Prachensky, Zeithammer i Dr Zak; 
z frakcyi młodoczeskićj: Dr Juliusz Gregr i Dr 
Skarda; ze stronnictwa szlachty historycznćj: hr. 
Olam-Martinic (je3t ®arasiem przedstawicielem de­
putowanych, wybranych do Rady peńs.wa); nare­
szcie zastępcami wybrani: Dr Gabler, Dr Edward 
Gregr, Dr Kaizl i Dr Pętak.

Kronika miejscowa i zagraniczna
Kraków 26 października.

Wozoraj o godzinie 7ej wieczór odbyło się pod 
przewodnictwem prezydenta Dra Z y b l i k i e w i o z a  
posiedzenie komitetu ustanowionego do urządzenia nro 
czystości wręczenia berła Janowi Ma t e j c e ;  uchwalono 
następujący program: We wtorek d. 29 b. m. nastąpi 
w obecności p. Matejki i jego rodziny poświęcenie berła 
w kościele katedralnym na Zamku Akt ten rozpocznie 
się o godzinie lOej z rana nabożeństwem solennem, 
które odprawi przed ołtarzem ś. Stanisława X. biskup 
J a n i s z e w s k i .  Przestrzeń przed ołtarzem zajmie 
Rada miejska, oraz zaproszeni do uczestniczenia w u- 
rocaystości delegaci Towarzystwa Sztuk pięknych War­
szawskiego i Lwowskiego, delegat Towarzystwa przy­
jaciół nauk Poznańskiego, dyrekcya tutejszego Towa­
rzystwa sztuk pięknych, profesorowie tutejszej 8sk:ły 
sztuk pięknych, prezes Akademii umiejętności, tudzież 
rektor Uniwersytetu.

Po skończonem nabożeństwie i poświęceniu berła 
uda się Rada miejska z p. Matejką i reprezentantami 
wyżej wymienionych inatytucyj do ratusza miejskiego, 
gdzie w przystrojonej sali radnej przed znajdującym 
się tamże obrazem „Bitwa pod Grunwaldem" odczytaną 
zostanie uchwała Rady miejskiej i nastąpi wręczenie 
berła przy stosownem przemówieniu Prezydenta miasta. 
Częśś galeryi w sali radnej rezerwowaną będzie dla 
uczniów szkoły sztuk pięknych, resztę zaś galeryi 
oraz część sali zajmie publiczność. Wstęp tak na ga 
leryę jak i do sali tylko za biletami będzie dozwo 
lony.

Po południu tego samego dnia danym będzie w sali 
redutowej na cześć Matejki obiad składkowy, w któ­
rym weźmie udział ogól obywatelstwa. Podpisy zbie­
rać będą członkowie komitetH. Lista zamkniętą zosta­
nie stanowczo w poniedziałek wieczór. Zaproszeni zo­
staną na tę ucztę jako goście tylko reprezentanci 
z innych miast. Wstęp na galeryę dozwolony będzie 
publiczności za biletami, które rozdawać będą człon­
kowie komitetu.

Wieczór danem będzie w teatrze przedstawienie ga­
lowe składające się ze sztuk Fredry i żywych obra­
zów przedstawiających niektóre z dzieł Matejki. Bi­
lety na to przedstawienie zamawiać można od jutra 
w kancelaryi teatru przy ul. Szewskiej (pod Baran­
kiem od 9 — 10 i od 4 —  5).

— Na pomnik P i a s a  IX w katedrze na Wawelu 
złożyli: St. M. 5 zip. srebrem, N. N. 1 złr.

— Na rzecz rannych i rodzin poległych w Bośni 
złożył: X. A. Gruszka 6 złr.

—  Dla wygnańca X. Ruszkiewicza na wyspie Zingst 
złożył: S. L. 1 złr.

— W oktawę św. Jana z Kęt, patrona Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego profesorowie Uniwersytetu w to­
gach, poprzedzeni berłami, oraz profesorowie szkół 
gimnazyalnych zwykli towarzyszyć uroczystej procesyi 
w kościele św. Anny, odbywającej się po nieszporach, 
a zatem między godziną 5 a 6. Obchód ten przypa­
da jutro w niedzielę.

— Czytamy w Przeglądzie Lekarskim:
„Dnia 18 b. m. zebrało się wieczorem w sali hotelu 

Drezdeńskiego przeszło 30 lekarzy na pożegnalną 
ucztę, którą zarządziło swym ustępującym kolegom 
Drom B y l i c k i e m u ,  O b t u ł o w i c z o w i  i Wur-  
s t o w i grono asystentów tutejszej wszechnicy. Ko­
ło biesiadnego stołu zasiedli profesorowie, lekarze, 
oraz kilku uczniów medycyny, z ust profesorów pły­
nęły słowa uznania dla opuszczających swe posady 
asystentów, podniesiono ich pracę, wiedzę, koleżeń- 
skość i dbałość o cześć zawodu lekarskiego; pp. Worst 
i Obtułowicz, gdyż trzeci solenizant już przedtem 
przeniósł się do Lwowa, wyrazili wdzięczność dla 
nauczycioli i kierowników swych, w gorących sło­
wach uwydatnili błogie wrażenie koleżeńskiego poży- 
oia, którego tu doznali i przyrzekli, że w chwili dal­
szego żywota nie oddzielą się w umysłowej pracy od 
ogniska, przy którem sami ogrzali serce, oświecili n- 
mysł. Choąo wyciągnąć pewną korzyść moralną te 
zgromadzenia się tych młodych lekarzy, jeden z pro­
fesorów skierował swe słowa do nich, uwydatniając, 
że wyróżnienie ustępujących asystentów w sposób tak 
wybitny, będąoe następstwem ocenienia ich zalet, 
winno dać do poznania ich następcom, czego od nich 
żąda publiozność lekarska. Przed północą biesiadnioy 
rozeszli się, wynosząc budujące wrażenie, jakie z wy 
kle napełnia serce zebranyoh w imie dobrej myśli.

— Wozoraj rano spadło na ulicę skrzydło okna 
pod L. 29 w Rynku na pierwszem piętrze, nikogo 
jednak nie uszkodziło.

— Namiestnik hr. Alfred P o t o o k i  wyjechał woio- 
raj do dóbr swoich na Ukrainę na parę tygodni.

— L w ó w  25 października.
Posłowie miasta Lwowa zamierzają w niedzielę 

27 b. m. sprosić zgromadzenie wyborców w celu wy­
słuchania sprawozdania o ostatniej sesyi sejmowej. 
Zetknięcie się posłów z wyborcami po dokonanych 
czynnościach sejmowych, jeśli pochodzi z inieyatywy 
samychże posłów, może tylko korzystnie wpłynąć na 
wyjaśnienie spraw krajowych przed szerszą publi 
cznością, tem bardziej po tegorocznym Sejmie, który 
załatwiał w gronie poufnem sprawy polityczne, jakie 
w ostatnich czasach tak silną u nas wywołały agi- 
tacyę. Posiedzenie to zapewne nie obejdzie się bez 
poruszenia spraw politycznych, gdyż o to postarają 
się zapewne nasi mężowie publiczni, lecz stanowisko 
posłów lwowskich w tym razie nie może być wąt­
pliwe wobec uchwały Koła, do której się przyczynili, 
a która stanowczo stanęła w sprzeczności z tutejszą 
przedsejmową polityką.

Nominacya jenerała M o l l i n a r e g o  główno-dowo- 
dzącym w Galicyi przez Koła wojskowe w ogólności 
dobrze została przyjętą, choć i wojskowi, zwłaszcza 
w ostatnich czasach, nie mieli powodu być niezado­
wolonymi z jen. Neupperga. Nadzwyczaj surowy i gor­
liwy w służbie, potrafił on po za służbą być tak u- 
przejmym i ludzkim w obcowaniu z wojskowymi i o- 
sobami cywilnemi, że zdawało się, jak gdyby łączył 
w sobie dwie osobistości. W kołach zwłaszcza, które 
częściej miały sposobność Btykać się z nim, pozo­
stawi po sobie przychylne wspomnienie. Jak sły­
chać jen. Mollinary objąć ma urzędowanie z dniem 
13 listopada.

Już dawno w lwowskiej Radzie miejskiej nie było 
tak burzliwego posiedzenia, jak wczorajsze. Przed­
miotem znowu była kwestya szkoły izraelickiej, która 
już trzecie z rzędu posiedzenie zajęła. Wszystkie 
wnioski, dążące do subwencjonowania istniejącej już 
szkoły izraelickiej odrzuciła Rada miejska, a uchwa­
liła wniosek sekcyi: przejść do porządku dziennego 
nad petycyą zboru izraelickiego o snbwenoyę dla tej 
szkoły, a natomiast założyć z najbliższym rokiem 
szkolnym w dzielnicy najwięcej przez ludność izrae- 
licką zamieszkałej nową szkołę etatową, w której 
obserwowanoby święta żydowskie i nauczano języka 
hebrajskiego i religii żydowskiej, tudzież wszystkioh 
przedmiotów w języku wykładowym polskim. —  Było 
to niewątpliwie najszczęśliwsze rozwiązanie kweetyi, 
gdyż istnienie szkoły żydowskiej, chociaż z częścio­
wym językiem wykładowym polskim nie było zdolne 
wzbudzić w młodem pokoleniu żydowskiem poczucia 
spólnych z resztą ludności obowiązków obywatelskich 
i utwierdzało żydów w separatyzmie tak niepożąda­
nym w naszych stosunkach.

— C z e r n ic h ó w  24 października.
Z powodu za późno otrzymanej wiadomości o śmier­

ci i terminie pogrzebu, szkoła rolnicza Czernichowska 
nie mogłu podążyć do Krakowa dla oddania ostatniej 
posługi ś. p. Józefowi Badeniemu. Grono nauozycieli 
i uczniowie pomni na świadczone usługi szkole przez 
tego zasłużonego męża, urządzili dzisiaj i  dobne na­
bożeństwo za duszę jego. Nauczyciele i uczniowie szko­
ły rolniczej i ogrodniczej, z kirem na mundurach, 
otoczyli wieńcem katafalk, na którym uezniowie wła­
sna ręką uwity wieniec złożyli. Proboszcz miejscowy 
z wikarym, proboszcz ze'Sanki i kapelan zakładu so­
lenne nabożeństwo żałobne odprawili.

— Dziś odbyć się miało w Przemyślu za staraniem 
Rady powiatowej i miejskiej nabożeństwo w katedrach 
obu obrządków za duszę śp. księcia Leona Sapiehy.

— Marszałek hr. Ludwik W o d z i o k i  otrzymał od 
p. Józefa' Ignacego K r a s z e w s k i e g o  następujący 
list w odpowiedzi na pismo przesłane mu przez wiel­
ką liczbę członków sejmu krajowego z powodu zbli­
żającego się jubileuszu tego znakomitego pisarza:

„Jaśnie Wielmożny Marszałku!
Z prawdziwem rozrzewnieniem odebrałem przez dzien­

niki wiadomość o zaszczycie, jaki mnie spotkał, któ­
rego anim się mógł spodziewać, anim mógł nań za­
służyć. Słowo uznania wyrzeczone przez tych, którym 
kraj cały powierzył tłumaczenie swych myśli, jest 
dla mnie najwyższej ceny i nad wszelki wyraz droż- 
szem.

„Racz Jaśnie Wielmożny Pan, który sejmowi Ga­
licyi przewodniczysz, dozwolić, abym w dostojne ręce 
Jego złożył czci najgodniejszemu zgromadzeniu wyra­
zy najgłębszej wdzięczności, której mi wysłowić tru­
dno ; raoz zarazem przyjąć dzięki Mu należne odemnie 
i ’wy znanie najszczerszego szacunku i poważania z ja 
kiem miło mi zostawać

Waszej Excelencyi
sługą obowiązanym i najniższym

J. I. Kraszewski
Drezno, 20 października 1878."
— We czwartek wydobyto we Lwowie ze sta­

wu Pełczyńskiego, zwłoki słuchacza Wydziału pra­
wniczego Naftuły Miesesa, syna ubogiego kramaraa. 
Przepadłszy w pierwszym egzaminie rządowym, uciekł 
przed tygodniem z domu.

— We Lwowie ujęto jakiegoś żyda z Jas przy 
byłego, nazwiskiem Jakób Hollaender, który chciał 
od jednego złotnika wyłudzić kosztowności i zoBtawił 
u niego kufer, niby z rublami a jak się potem prze 
konano, były w nim słoma i kamienie. Znaleziono 
zaś przy nim znaczną ilość kosztowności, które miał 
niby nabyć w Stambule.

— W Warszawie umarł w sile wieku we środę 
wieczorem hr. Józef Z a m o y s k i ,  właściciel pięknego

przewertował archiwa, odszukiwał grobowce i przy­
niósł nam miniaturowej delikatności wizerunki.

Badania i odkrycia hr. Przezdzieckiego w tym 
kierunku nietylko rzuciły światło na życie obycza­
jowe owej epoki, nietylko wzbogaciły galeryę por­
tretów historycznych szeregiem pięknych, czystych 
i szlachetnych postaci, dotąd niemal nieznanych, 
ale nadto miały jeszcze i tę cenę, że idąc w ślad 
za królewnemi wyśledziły stosunki Polski z ościen- 
nemi krajami. Hr. Przezdziecki był jednym z pierw­
szych, co się zwrócił do wyjaśnienia stosunków dy­
plomatycznych. Dalekie i ciągłe jego podróże nau­
kowe przy środkach, jakiemi rozporządzał i wpły­
wach, które posiadał, przy zdolności opracowania 
krytycznego źródeł, przyniosły nam cenne zdoby­
cze, a nadto w tem, czego wyzyskać brakło czasu, 
zostawiły ważne wskazówki i utorowaną drogę.

Na produkcyę historyczną podobnie jak na wy­
roby złotnicze zwykło Bię składać wiele rąk. Jedni 
jak górnik wydobywają bryłę złota, inni ją oczy­
szczają, a jubiler z tego materyału wyrabia kun 
sr.towne klejnoty. Hr. Przezdziecki wszystkie te pra­
ce umiał połączyć: był mecenasem, źródłowym ba­
daczem i pisarzem]— artystą w jednej osobie.

Znamy już cztery tomy Jagiellonek, a ich war­
tość dawno oceniona. Śmierć przerwała pracę, więc 
zoBtało wiele złota w bryłach i rozpoczęte już ar­
tystyczne klejnoty, co miały uzupełnić tę kolekcyę.

Znalazł Bię jednak historyk i artysta, ten, co 
sam sobą zapełnia przerzedzone, a przygotowuje

nowe szeregi do służby narodu na polu historyi, 
niezmordowany pracownik, który nie wybiera pra­
cy, ale przyjmuje każdą, co niedba o to, czy imie 
swoje przy wiąże do dzieła podjętego, ale chętnie 
rozdziela się na wsze Btrony, aby tylko popchnąć 
naprzód postęp nauki, Józef SzujBki i tę przyjął 
spuściznę. Zlała się w jedną całość praca dwóch 
piBarzy, a przerwany śmiercią Przezdzieckiego tom 
V Jagiellonek pojawia się uzupełniony przez Szuj­
skiego w imponujących rozmiarach.

Kontynuator poprzedził dzieło życiorysem zmar­
łego autora i następnym wizerunkiem jego po­
śmiertnym :

„Kilka dni przedtem rozmawialiśmy obszernie i 
swobodnie o zamierzonem wydaniu — nastąpiły wia­
domości o lekkiem zasłabnięciu — aż tu jeden z naj­
bliższych hr. Aleksandra zapytał mnie — czy chcę 
zmarłego odwiedzić? W jednym z wysokich pokoi 
domu pod Krzysztoforami, na drugiem piętrze, 
gdzie na dłuższy pobyt mieszkanie wynajął — leżał 
nieboszczyk na sofie tuż przed włożeniem do tru­
mny z wyrazem trudnego do opisania spokoju, do­
broci i łagodności na twarzy. Ołtarzyk Jagiellonki 
Zofii księżny Brunszwickiej i obraz Domenichina 
Komunija S. Hieronima błogosławiły zmarłego ze 
ściany.. .  On sam wydał się takim niewieścio mięk­
kim, mimo pięknego polskiego wąsa, takim arty­
stycznie uśmiechniętym mimo powagi śmierci. — 
WszyBtko czem był, malowało się na tej pięknej 
i pogodnej twarzy; zacność i dystynkeya, gorliwość

badawcza i smak wytworny, szlachetność popędów 
serca i głębszy kierunek myśli.. . .  Ach! tylko ten 
oficialny strój trumienny mówił, że już nie wstanie 
więcej"...

„W kilka dni potem zamknęło się sklepienie 
grobowe nad Przezdzieckiego trumną. Materyały 
i przygotowane już rozprawy do V tomu Jagiello­
nek znalazły się z życzenia synów ś. p. zmarłego na 
stole Józefa Szujskiego — i oto dziś mamy owoc 
tej pracy co spuścizną przeszła.

Są tu po większej części uzupełnienia życiorysów 
według później odkrytych źródeł.

Pierwszy szkic „Do czasów Zygmunta I" przed­
stawia nieudane swaty posła cesarskiego hr. Her- 
bersteina, dwóch królewien najstarszej Jadwigi 
(córki Zygmunta I z Barbary Zapolyi) z Fryde­
rykiem palatynem Renu i książę:iem Bawarskim, 
oraz Izabeli (starszej z córek Zygmunta z Bony) 
z księciem Sabaudyi. Stary król przyjmuje chętnie 
swadźbę cesarską i sprowadza kosztowne ochędó- 
stwo niewieście dla swych córek, dbały o ich za- 
męście. Lecz wpływ Bony urażonej do dworu ce­
sarskiego, wpływa na zerwanie układów, jakoż 
królewna Jadwiga poślubiona niebawem zoBtała 
Joachimowi II, margrabi brandeburskiemu, a Iza­
bella zaręczona z Janem Zapolyą, królem węgier­
skim. Wiele tu ciekawych spotykamy szczegółów o 
stosunkach dyplomatycznych na dworze królewskim 
i o krzyżowaniu się polityki członków rodziny. Zy­
gmunt August zastępuje ojca w pisaniu listów i

choć popełnia pomyłki co do tytułów naletnyah 
Cesarzowi, okazuje zręczność dyplomatyczną. Suł­
tan zaprasza króla na uroczystość obrzezania dwóch 
synów i wesele córki. Odbywają się targi o wiano 
królewien, a za pośrednictwem żyda krakowskiego 
sprowadza król wiele drogich materyj na wyprawę 
córek i stroje weselne.

Po tym obrazku następuje bistorya nieszczęśli­
wej królowej Elżbiety, pierwszej żony Zygmunta 
Augusta, a córki króla Ferdynanda. Sympatyczna 
to postać i smutna powieść. Obojętność małżonka 
przyjmuje z godnością mimo szczerej dlań miłości. 
Walka z matką mężowską, zazdrosną o wpływ i 
znaczenie, nie równa, to też w relacyach posłów 
cesarskich powtarzają się skargi na upokorzenia ze 
strony starej królowej Bony i na obojętność Augu­
sta. Towarzyszy młodej królowej sympatya Pola­
ków. W reszcie, gdy wpływ matki zaczął słabnąć, 
Elżbieta blizką jest przejednania serca męża, lecz 
wnet umiera.

Do historyi małżeństwa Zygmunta Augusta z Bar­
barą Radziwiłówną, najwięcej znanej z Balińskiego 
i innych, mamy tu przyczynek, czerpany z relacyj 
Jana Langa do króla Ferdynanda z opisem ówcze­
snego spółeozeństwa. Dowiadujemy się, że królowe 
Bona widząc stałą miłość syna dla żony i próżność 
zabiegów zerwania tego związku, udała zgodę i 
wielki afekt dla synowej, przemyśliwając już o wy- 
jeździe do Włoch i uwiezieniu skarbów.

Nad czwartym rozdziałem z opisem pożycia Zy­

gmunta AuguBta z trzecią żoną Katarzyną, śmierć 
wytrąciła pióro z ręki Przezdzieckiego. Do pierw­
szych kartek Szujski dopisał resztę i mamy przed 
sobą zajmujący portret tej Biostry królowej Elżbie­
ty, której lubo podobny przypadł los w pożyciu 
małżeńskiem, była wielce od niej charakterem i 
umysłem różną. Była to już kobieta polityczna, 
dbająca więcej o stanowisko królowej niż o zyska­
nie miłości męża. Wyższego umysłu i wol;, nie pod­
dawała się losowi, ale umiała go znosić z godno­
ścią i nieprzestawała dążyć do wpływu, a dom jej 
był przybytkiem polityki w duchu austriackim.

W pierwszych tomach Jagi llonek pomieścił autor 
dramatyczną hiBtoryę Halszki z Ostroga i opis tra­
giczny śmierci Dymitra Sanguszki zamordowanego 
w Czechach na mocy wyroku zapadłego za stara­
niem księżny Beaty Ostrogskiej. Tutaj znów poda­
no wiadomość o smutnych losach matki i córki. 
Księżna Beata dumne swoje serce ekłomła jednak 
w późnych latach do oddania Albrechtowi Łaskie­
mu o dwadzieścia lat od siebie młodszemu. W związ­
ku tym znalazła karę za okrutnie srogą z v  ziętość 
i wielką dumę. Przez lat (śm więziona w zamku 
Kierżmarskim na Węgrzech, daremnie wzywa wy­
zwolenia od niewoli, w jaką ją wtrąciły spóźnione 
śluby.

(Dokończenie nastąpi).
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i wzorowo zagospodarowanego majątku Stara Wieś, 
prezes dyrekcji Towarzystwa kredytowego miejskiego 
w Warszawie, wiceprezes banku handlowego, dyre­
ktor spółki fabryki wyrobów bawełnianych w Zawier­
ciu, gorliwy krzewiciel zdrowych zasad ekonomicznych 
i ruchliwy przedsiębiorca. Zmarły był bezżenny; był 
on młodszym bratem ordynata hr. Tomasza Zamoy­
skiego.

— Kuryer Codzienny donosi, że na Ukrainie 
zawięzuje się z siedzibą w Kijowie Towarzystwo 
kredytowe cukrownicze, którego założycielami są hr. 
Alfred Potocki, ks. Sanguszko, hr. Braniccy i kilku 
innych obywateli i właścicieli cukrowni.

— D. 24 b. m. nmarł książę Karol Szlezwicki 
głowa linii Holstein S o n d erb u rg  GMcksburg, licząc lat 
65, ożeniony z królową duńską Wilhelminą, bezdzie­
tny, starszy brat króla Duńskiego.

— Niejaki Kukolkin, 19 1st liczący, zwrócił uwa­
gę policyi petersburskiej rozrzutnością swoją. Podej­
rzenie zaś jej wzmogło się, gdy dostrzeżono, ża nosi 
on laskę ze szpadą. Mniemano, że jest sprawcą za 
machu na Mezencowa, lecz zamiast mordercy znale­
ziono w nim oszusta, który za pomocą sfałszowanych 
czeków oszukał bank petersburski kredytowy na 300,000 
rubli.

— P. Wiktor T i s s o t  słynny autor „Podróży po 
krainie miliardów®, znalazł] się jak donoszą dzienniki 
w kłopotliwem położeniu przybywszy do Semlina, 
gdzie władze cesarskie, które pizestriegają tam obe­
cnie z wszelką ścisłością przepiBÓw pasportowych, 
zatrzymały go z powodu, iż pasport jego upłynął.
Z tej chwilowej niewoli wydobył go— nie konsul fran­
cuski—  lecz któżby uw ierzył?., jlny konsul niemie- 
eki, Jemu bowiem powierzoną jest opieka nad podda 
nymi szwajcarskimi, a p. Tissot jest jak  wiadomo 
Szwajcarem. Przewidzieć nigdy nie można, jak  sam 
p. Tissot nie przewidywał zapewne, kto się kiedy na 
co przydać może.

— W mennioy cesarskiej w Wiedniu zaozęto bić 
spiżowe medale wojskowe, których liczba ma wyno 
sić 250,000 sztuk. Potrzebny do tego spiż przesiała 
fabryka artyleryjska w arsenale do mennicy. Równo­
cześnie ma być wybitych 5000 srebrnych medali za 
waleczność.

— Przed sądem wyższym (superior court) w Ca- 
barus County toczy się obecnie szczególny w swoim 
rodzaju proces. Przed kilku miesiącami zgłosił się 
niejaki John Forst do p. Johna Ingraham bogatego 
obywatela w Concord z prośbą, aby mu pracy do- 
■tarczył. P. Ingraham odpowiedział, że pracy dla 
niego nie ma, lecz że mu zapłaci 12,000 dolarów 
za 6,000 skór jaszczurczych, na co mu nawet wydał 
weksel. Forst nie zwlekał ani chwili, lecz wziął się 
z żoną i dziećmi do roboty i w przeciągu 20 dni u- 
dało mu się 6,000 jaszczurek w sąsiednich górach 
■polować. Natychmiast odstawił on je zdziwionemu 
p" Ingraham- który oświadczył, że byłto żart z jego 
■trony. Łowca jaszczurek nie zadowolił się jednak 
tem i poradziwszy się adwokat* wytoczył mu proces 
Powszechne jest mniemanie, że p. Ingraham skazany 
zostanie na zapłatę wekslu.

—  Times donosi z Aleksandryi d. 24 b. m., że 
wylew Nilu przybiera coraz większą rozciągłość 
wylew zatopił już 120 mil kwadr, i 20 wsi. Miało
zginąć w nim 600 do tysiąca ludzi.

  Jak donosi telegram z Nowego Jorku, straszna
burza wielkie zrządiiła szkody d. 22 b. m. w okrę
tach u brzegów atlantyckich. W zatoce Chesapeak 
rozbił się okręt i 20 osób zginęło, a inny okręt za­
tonął pod przylądkiem Cap Henir, przy czem 18 osób 
śmierć znalazło.

WTSmdioBWKłi*1# ■ «  * polioyjna
przytrzymała: Jana Malinę, za awantury; Za pijań 
■two dwie osoby.

T I A T R .  w  sobotę dnia 26go października. 
Po raz pierwszy. Komedya w 3 aktaoh, a 5 ods o- 
naoh, przez Ludwika Doczi; przekład Aleksandra 
Podwyszyńskiego: (Nagrodzona przez Węgierską Aza 
demię Umiejętności): Pocałunek. —  Początek o go 
dżinie 7-mej.

W niedzielę dnia 27go peżdziernika. Po raz drug 
Pocałunek. — Początek o godzinie 7-mej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Prayjadó 
■atak pięknych otwarta codziennie od godz. Hej do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, 
*  dnie powszednie 80 oentów.

— Dnia 25go października pogodno; teraometi 
Od 5 0  doszedł do 172 O. — Barometr opada; 
rano o 6aj dnia 26go października stan jego by 
782 6 milim; termometru 13-0 C. Wiatr południowy

- W  niedzielę dnia 27go października: i. Iwona 
wyznawoy. W poniedziałek dnia 28go października- 
śś. Szymona i Judy apost.

-  Nr 22gi Chaty zawiera: Z podróży pisarza 
Chaty (pobyt w Lourdes); Kościół katolicki (wiersz)
) [, K. Darmrotha; Szlachetność księżnej; Ciwuń, chłop 
polski (c. d ) ;  Głód w Chinach; Zapalenie mózgu i 
tegoż leczenie; Przysłowia; Różności; Fraszka.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Obecny stan finansów rosyjskich.

Od czasu do czasu pojawiają się w dziennikach 
rosyifksch wskazówki wyjsśnieiące no części przy-

W t a i o m o ś s l  W k lio g * * # < w * »
— Nr. 43 Przeglądu Lekarskiego zawiera: Z kii 

niki prof. Rosnera,' Ob t u ł owi cz a :  O znaczeniu le- 
ezniczem nadmanganezianu potasowego (dok); Do­
m a ń s k i e g o :  Zdanie sprawy z 51 Zjazdu przyro­
dników i lekarzy niemieokich w Kasselu (dok.); Roz­
prawy sejmowe nad statutem szpitala św. Łazarza 
w Krakewie, według zapisków stenograficznych; Wia­
domości bieżące.

najmniei zawikłnny stan rzeczy w finansach rosyj 
akicb. Za taką wskazówkę uważać można uwagi 
zamieszczone niedawno w Journal de 8t. Peters- 
ourg nad środkami przywrócenia równowagi w bu­

dżecie rosyjskim. Autor tych uwag przytacza dwa 
ważne szczegóły t. i. ż.e w ciągu wojny długi D#ń- 
stwa powiększały się przez zaciągnięte pożyczki o 
700 milionów r s , a bankowi petershurgskiemu wi­
nien nadto rząd 500 milionów. Zdamen autora 
wynika ztąd podwyższenie strony biernej budź. tu 
o 70 milionów na opłacanie procentów. Ponieważ 
oszczędności nie dadzą się zaprowadzić w ż doej 
rubryce wydatkowej, a zwyczajne dochody państwa 
nie będą mogły pokryć pm rostu  w wydatkach bp 
opłacenie procentów od nowego długu, autor uwag 
proponuje następująca środki, które, zdaniem jpgo 
do zrównoważenia budżetu doprowadziłby mogły:
] ) podniesienie ceł wchodowych o 15°/0, 2) pod­
niesienie podatku wódczarego; że jednak i toby 
zapełnia jeszcze nie wystarczało, proponuje zapro­
wadzenie podatku klasycznego i nałożenie opłaty 
12% na czysty dochód kolei żelaznych; w rezer­
wie zaś na dalsze potrzeby zachowuje sobie pod­
niesienie podatku tytuniowego, spadkowego, podat­
ni na wprowadzanie węgla do kraju i na wywóz 
złota za granicę. Że możność wyrównania tą drogą 
juiżetu jest iluzyjną, wynika z uwagi, że podwyż­
szenie ceł wchodowych ó 15% pociągnęłoby za so- 
i)ą zupełne ustanie sprowadzania zagranicznych to­
warów, które już przy obecnych cłach skntkiem 
spadku rabli bardzo się zmniejszyło, dochód więc 
z ceł wchodowych mógłby Bie stać przez zaprowa­
dzenie tego środka raczej niższym, niż wyższym. 
C ) do zamierzonego podwyższenia dochodów z mo­
nopolu propinacyjacgo, trudno zaiste osądzić, czy 
rząd rosyjski może liczyć na niezmienną wytrwa­
łość ludności swojej w używaniu gorących napojów 
bez względu na zwiększenie się ich ceny; przez 
przebranie miary w podrożeniu wódki mógłby na­
reszcie dokazać rzeczy na pozór niepodobnej, obu­
dzenia trzeźwości w Rosyi i podkopania sobie przez 
to źródła naiwiększych swych dochodów. Podatek 
klasyczny można tylko zaprowadzać w czasach bar­
dzo spokojnych, dziś zaprowadzenie jego mogłoby 
tylko dolać oleju do ognia żarząwgo się na dnie 
stosunków rosyjskich. To samo twierdzić możra o 
podatku spadkowym, który obudzałby znów nieza­
dowolenie w innych klasach ludności.

Nadzieja podwyższenia dochodów państwa przez 
cło nałożone na wyprowadzanie z kraju złota, 
którego uiema, jest po prostu śmieszną, a projekto­
wano cło na wprowadzenie zagranicznych węgli nie 
zgadza się z rassdą protekcyjną, która, starając 
się obudzić przemysł, zabijałaby go znów podroże­
niem węgli. Powyższe projekta zaradzenia złomu 
są więc czysto-iluzyjne, pozostaje zaś smntny fakt 
że same długi wymienione przez Journal de 8t 
Petersbourg udowadniają podniesienie się deficytu 
budżetowego o 70 milionów rsr. rocznie. Warto 
przytem zauważyć, że pomieniony dziennik nie 
wspomina nic o licznych zaległościach w wypłatach 
za różne dostawy, o jakich się czyta częste wzmian 
ki w zagranicznych dziennikach, o konieczności 

zwrócenia" bankowi pożyczonej od niego sumy, 
konieczności skonsolidowania licznych emisyj papie­
rowych rubli uskutecznionych w ciągu wojny, o po 
trzebie zreorganizowania armii i tylu innych na­
głych potrzebach, które widok na zupełnie inni 
przepaść w stosunkach finansowych Rosyi otwiera 
ją, niż na podwyższenie deficytu budżetowego o 7 
milionów rsr. Jeżeli do tego dodamy, że Rotszyld 
iak to niektóre dzienniki ogłaszały, oświadczył m 
nistrowi finansów, że bez wprowadzenia kontro 
konstytucyjnej, targ europejski nie widci jut żadne 
gwarancyi na pożyczki udzielane Rosyi, możemy 
sobie w przybliżeniu wystawić bezdenność finanso 
wego położenia Rosyi. Wśród takich okoliczności 
Rosya niema nawet funduszu na uskutecznienie po­
wrotu armii z Turcyi do kraju, a w obec takiego 
stanu rzeczy ostatnie groźne wystąpienia Rosyi 
zdają się zdradzać chęć jak najdłuższego żywienia 
armii kosztem zajętego kraju.

październik 51-80 mrk., na kwieoień-maj 61 '---mrk. 
— B e r l i n ,  23«ro października: w miejaou 51'90, 
na pażds’ernlk 52 30 mark., na oażdziernik - listopad 
50 70 aafk., na kwiecień-maj 5190 mark. — Pa­
r yż ,  23go października: na ten miesiąc 60*75 frk,, 
na listopad 60‘— frk.; na grudzień. 60-— frk.

Kafta. — W i e d e ń ,  24go paździor.: za 50 kilo 
dem z dworca 8-60 ałr ,— T r y e s t ,  23go paź­

dziernika za 100 kilo bez (da 13-— ałr. — B r e ma ,  
23go października za 50 kilo 9-10 mrk. — Hamburg ,  
23go października: w miejscu 9 20 mrk., na pał- 
ziernik 9*25 mrk., na listopad-grudzień 9-85 mrk. 
i n t w e r p l a ,  23go października: za 100 kilo 82Vł 
rank. — Nowy J o r k ,  22go października: 9Va ct. 

pap., — w F i l a de l f i i  9*/4 et. pap. aa galonę ( =  
,  kilo, 3*8 litra).

Przyjechali do Krqkowd od d. 25 do 26 paidrier.
HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. M. i K. 

Gruszczyńskie z Rzegociny, Dr W. Wehr z Tryestu, 
Z. Górska z Bochni, A. Gebler z Berlina. J. Warec­
ki z Miechowa, K. Hesisz z Warszawy, K. Zatorski 
_ Kongresówki, Marya i B. Haschek z Pragi, A- 0- 
stnwski z Poznania, J. Szubert z Niegowici, E. P. 
Damm z Berlina, hr. J. Koziebrodzki z Tarnopola, 
?. Kownacki z Kielc.

HOTEL BASKI. Hr. 8. Fredro ze Lwowa, K, 
i J. Górscy z Kongresówki, B. Gorczyński z Brzeź­
nicy, A. Giintber z Faćmiecha, A. Bachmann z Kon­
gresówki, F. 8imm z Wolfersdorfa, P. Russanowski 

Podola, H. Wielowiejski a Kongresówki, I. Beutt 
Holandyi, R. Konn z Londynu, J. Ożegalaki z Bo- 

echowa.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

W l 24 października.
A  O k o w i t o .  — Na nassem targowisku przy

zupełnym zaBtojuoena nominalna bez zmiany 30-75 słr. 
Peszt ,  23 października: 28-25 — 29 rir. Wjrooław, 
23go października: na październik 50* — mark. p ł.: 
na grndsień - styczeń 48-50 mark, ofiaro. —  Szosę  
o in, 23go października: w m i e j s c a  52*— mrk., na

Depesss tdegrafiesne.

P a r y ż  25 psźdz. Wczoraiszy bal u ministra 
W a d d i n g t o n a  był wspaniały. Wszyscy obecn 
w Paryżu członkowie domów panujących znajdowali 
gię na balu. Mieli oni jak i Mac-Mahon osobne dla 
siebie miejsca. W dalszych salonach tańczono, na 
jiętrze było miejsce rozmów.

R z y m  24 października. Arcybiskup Baraher- 
ski wyjechał do Neapolu, Criapi do Paryża, a Cai- 
roli wyjeżdża z Rtymu w sobotę. Arcybiskup Bam- 
jerski był tylko pytany w ogóle o stosunki ko­

ścielne w Niemczech, a prócz tego uporządkowano 
rozmaite różnice kanoniczne w Bawaryi. Rokowania 
z Armeńczykami Kupeliańskimi (schizmatyckimi i 
spełzły na niczem, gdyż nie chcieli oni zawierai 
umowy z Watykanem. Konsul włoski w Tryeście 
J r u n o ,  mianowany został konsulem w Bejrucie 

Mianowanie jenerała B o r e l l i  ministrem wojny 
zostało dobrze przyjętem. Grupa Depretisa wspie­
rać będzie gabinet.

L o n d y n  25 października. Bióro Reutera do­
nosi z B o m b a j n  z d. 24 b. m.: Wstrzymano po­
wrót do Anglii wojsk angielskich zprowincyi Bom- 
bajskiój. Armia bombajska jeBt niezadowolona, że 
niebierze udziału w wvprawie na Afganistan. Za­
pewniają, że odpowiedź emira jest uprzejmą, ale 
o d m a w i a  przyjęcia misyi i oświadcza, iż n ie  
c h c e  mieć nic do czynienia z rządem angielskim 
Poczyniono wszelkie przygotowania do urządzenia 
sił zbrojnvch przeznaczonych do Q;e!ta pod do­
wództwem B i d d u l p h a .  Dnia 31go b. m. wysłane 
będą zapasy żywności na pół roku. O paszę trudno 
się wystarać, jak również brak tam wody. Siły 
zbrojne pod wodzą S t e w a r t a  zbiorą się w Mittam 
pote. W Pe8zawerze zdarzają Bię często choroby
między wojskiem.

L o n d y n  25go października. Rząd naznaczy 
komisarza dla orowadzenia śledztwa w sprawie ban 
ku Gity of Glasgow." Z Malabaru wysłana będzie 
d. l” listopada wysyłka trzech bateryj artyleryi do 
Indvi.

K o n s ta n ty n o p o l  24 pażdz. Porta dała 
stanowczą odpowiedź na angielski projekt reformy. 
Zezwala ona na mianowanie zagranicznych inspe­
ktorów sądowych, ale nie Będziów z głosem stano­
wczym ; następnie na mianowanie zagranicznych 
oficerów komend rzeczywistych żandarmeryi; nako- 
niec na mianowanie zagranicznych inspektorów 
skarbowych, ale nie głównych poborców. Porta jes 
także Bkłonną do zmienienia taryfy podatkowej 
do mianowania wszystkich urzędników zagranicz­
nych na pięć lat. .

K o n s ta n ty n o p o l  24 października. Książ 
Ł a b  an  o w nalega na Portę, aby przedłożyła ot 
siebie projekt stanowczego traktatu pokoju. Po­
przestałby on na traktacie berlińskim pod warun­
kiem, aby nie zrewidowane w Berlinie artykuły 
traktatu San Stefano znalazły miejsce w nowym 
traktacie. Porta zaś prędzej przystałaby na nowy 
wyrazistszy traktat, niż na podpisanie traktatu San 
Stefano. Umowa rawarta między M u c h t a r e m  
baszą a Kreteńczykami zatwierdzoną została pod 
zastrzeżeniem co do pnnktów finansowych.

asmsm

Delegacje wspólne jut zwołane na dzień 7 listo­
pada. Wybór delegacyi anstryacklej, jak nam do- 

os^ą z Wiednia, nie stanie jeszcze na porządku 
(ziennym przyszłego posiedzenia Izby deputowa­
nych tj. wtorkowego, lecz dopiero następnego. Zre­
sztą wypadnie także I-b:e wyższsj przystąpić nie­
zadługo do wybrania swoich delegatów. Natomiast 
będzie we wtorek w I  bie deputowanych pierwsze 
czytanie wrniesku dep. Sctóaerera o wysłanie adre­
su do tronu, przy której to sposobności właśnie 
«la niedalekiego zebrania eię delegscyj, d’a któ- 
ych adres ma być wskazówką, pojawi Bię podo- 
ino wniosek o uznanie sprawy adresowej za pilną.

Preliminarz budżetu na r. 1879, wnieBiony ns 
wierkowem posiedzeniu I'.by, dotychczas nie jest 
ssreze w ręku wszystkich deputowanych. Nasz 
sf rawozd&wca z Rady państwa zapowiada nam 
irzesłanie całego budżetu w streszczeniu z uwzgię- 
Inieniem szczególniej pozycyj odnoszących się do 
Jallcyi. Na dziś donosi nam ten jeden tylko cie- 
tawy szczegół, że w preliminarzu nie ma już po­
zycji 40 000 złr. na dw u ministrów bez teki, lecz 
esf tylko pozycja 20.000 zlr. na j e d n e g o .

W Beiliire tylko ustawa o socyalistach i urzą­
dzenie władz mających sprawowcć czynności do­
zo *cze oraz wykonawcze z tej ustawy wynikające 
stanowią przedmiot zajęcia; tak aby skoro Cesarz 
wróci do Berlina dla objęcia napowrót rządów 
p8Óitwe, cała machina policyjna funkcjonowała i 
miejsce panowania prawa czyli pańitwa opartego 
na prawie (Rechtstaat) zajęły rządy wyłączne po­
licyi (Polizeistaat). Nie podajemy rozporządzeń i 
nominacyj odnoszących się do całej tej sprawy, bo 
rzecz to czysto miejscowego znaczenia i egzeku 
tywy. D. 18 listopada zwołany będzie Sejm praski, 
od którego rząd zażąda niejakich ustaw, uzupeł­
niających na użytek domowy i kredytów, zwłaszcza, 
gdy w samym Berlinie 1000 nocnych stróżów bez­
pieczeństwa, tak Rzeregowoów jak oficerów przy­
było dla bezpieczfńitwa przed socyalistami.

Gabinet włoski jest rekonstytuowany, zmieniwszy 
dwóch ministrów i po objęciu teki spraw zagrani­
cznych przez prezesa gabinetu. Wypuszczono zatem 
tych ministrów, którzy jeszcze umieli zachować 
pewną przezorność i nie chcieli dopuścić polityki 
awanturniczej. Teraz gabinet rozpiętemi żaglami 
sędzię pędził na skały.

Wczoraj miała Bię zebrać rada ministrów w An­
glii, która tylko w ważnych okolicznościach zbiera 
się. Miano się tam naradzać nad stanowczą decy- 
zyą co do wyprawy afgańikiej oraz nad propozycya- 
mi Portv względem urzędników angielskich w służ­
bie tureckiej w Azyi mniejszej mających być usta­
nowionymi, a którym Porta nie chce przyznać atry 
bucyj przez Anglię żądanych.

Porta czuje, według twierdzenia Pol. Cor., że no­
we powstanie bułgarskie stanowi dla Tarcyi kwe- 
styę życia i dla tego nie poprzestała na okólniku 
do mocrstw, w którym przedstawia położenie obe­
cne i działania ruchu w Rumelii i Macedonii, ale 
nadto wystóaowała notę do posła rosyjskiego księ­
cia Łabanowa, w której wyraża zdumienie swoje, 
-ż powstanie wybuchłe w Rumelii i Macedonii or 
ganizuje się pod okiem władz rosyjsk ch w Bułga 
ryi. Nota rzeczona jest prostem oskarżeniem Rosyi, 
a żąda nic więcej, jak pomocy zbrojnej rosyjskiej 
do stłumienia pożaru rewolucyjnego. Wśród tego 
doszło Portę, że w Macedonii ośm większych osad 
tureckich powstańcy spalili, a inne powiaty zamie­
szkałe przez Mahometanów są zagrożone. Ogni­
skiem powstania jest Ku3tendże. W skutku tego 
Porta pozwoliła Mahometanom zbroić się, czego 
dotąd wzbraniała się przez wzgląd na zobowiąza 
nia względem obcych rządów.

Z Adryanopola donoszą zaś do Polit. Corresp., 
że już przed trzema tygodniami wyżsi oficerowie 
rosyjscy rozpowiadali, że Turcy mordować mają 
chrześoian. Wieść tę roznosili po kraju niżsi ofice­
rowie i wielka liczba ajentów była rozesłaną po 
kraju dla szerzenia postrachu przed tą rzezią. Lu­
bo wzorowe zachowanie się wojska tureckiego i u- 
rzędników tureckich nie dawało żadnego powodu do tej 
wieści. Ale jej to przypisać należy, że chrześcianie 
tłumnie uchodzili za oddalającem się wojskiem ro- 
syjskiem.

Jeśli nota turecka rzeczywiście żąda od Rosyi 
pomocy zbrojnej dla stłumienia powstania, w takim 
razie sama Porta otwiera Rosyi drogę do interwen- 
cyi. Hasłem powstania jest połączenie Bułgaryi 
wbrew traktatowi berlińskiemu, zatem bądź powrót 
do traktata San Stefano, bądź nawet rozciągnięcie 
granic Bułgaryi do morza Egejskiego i do granic 
Epiru i Tesalii, które są uważane jako przyroBt 
Grecyi. Turcya pozostałaby przeto panią tylko czę­
ści półwyspu trackiego i stolicy swego państwa 
w Europie; która oczywiście nie mogłaby już jej 
służyć za Biedzibę władty centralnej dla azyatyckich 
posiadłości i za Btolicę Sułtana. Idzie tu przeto o 
drugą fazę rozbioru Turcyi.

klubów lewicy wypracowanem przes wspólny koni* 
tet co do programu bar. Pretisa, postanowił jednak 
prowadzić dalej obrady we wtorek. Kiub lewego 
środka uchwal ł natomiast ze względn na nagłość 
położenia poLtycznego i w nadziei późniejszego za­
twierdzenia ze strony kluba lewicy osnowy ułożo­
nej przez oba komitety, nie czekać dłużaj z w.ę- 
czemem oświadczania ministrowi. Nad tym samym 
projektem naradza się klub Rusinów. Odpowiedź 
we wspólnem oświadczeniu wyraża ugodę z polity­
ką bar. Pretisa.

W i e d e ń  26 paźlziernika. Nowy klub postępo­
wy uchwalił przesłać bar. Pretisowi oświadczenie, 
w którem potępia okupacyę i odrzuca przedłażenie 
prawomocności mtawy wojskowej, wyrata jednak 
zatfinie dla oaony b»r. Pre isa. Klub Rusinów od- 
teżył powzięcie uchwały co do programu bar. Pre- 
tisa, dopóki znać nie będz.e decyzyi klubu lewicy. 
Koło poselskie polskie uchwaliło podobno ze wzglę­
du na stanowisko potęgi monarchii na zewnątrz, 
zająć tymczasowo stanowisko wyczekujące. Klub le­
wego środka postanowił projekt adresu klubu po- 
stjpawegj przydzielić osobnej komisyi. Fremden- 
blatt mniema, że ze względu, iż dla Każdego męża 
staua jest wśród obecnych rozprężonych stosunsów 
stronnictwa, niepodobieństwem złożyć ściśle parla­
mentarna ministerstwo, a trudności polegają głó­
wnie w rozmaitem pojmowaniu polityki zagrani­
cznej, przeto byłoby najwięcej racyonalnem wstrzy­
mać załatwienie kryzys aż do obrad delegacy’, pod­
czas których wyjaśnią się zapatrywania co do po- 
ityki hr. Andrassego.

W l e i e ń  26 października. Ostatni okólnik Por­
ty do posłów tureckich za granicą zapowiada Bilne 
postanowienie stłumienia siłą nowugo powstama buł­
garskiego i stwierdza, że komitety słowiańskie osie­
dliły się w sandżaku Sofia, gdzie ułożyły plan mi­
litarny, mający na celu utworzenie Bułgaryi jako 
państwa niepodległego i wytępienia ludności ture­
ckiej. Porta posiadł dowedy wykazujące prawdzi­
wość tego twierdzenia. Presse donoś z Berlina, że 
Cesarz W i l h e l m  obejmuje na nowo wodze rządu 
w pierwszych dniach giudnia. Donoszą z P e r u ,  że 
rząd angielski oświadczył, iż skoro Rosjanie prze­
kroczą Unię Silewri-Ifigię-DereS8, flota angielska 
znowa powróci do WyBp Książęcych.

B u d a - P e s z t  26 października. Pester Corre- 
spondenz dowiaduje się, że deputowani chorwaccy 
zgodzili się co do tego, iż za żadnym takim pro­
jektem adresu głoBować nie będą, któregoby ustęp 
tyczący się okupacji nie zgadzał się z treścią a- 
dresu chorwackiego.

R z y m  26 października. Kryzy i miniBteryalna 
zakończona. Były minister B r in  obejmuje tekę ma­
rynarki ; C a i r  o i i, spraw zagranicznych; B o r e l l i ,  
wojny. Wejście Brina do gabinetu znaczy przymie­
rze Cairolego z grupą Depretisa.

L o n d y n  26go paźdnernika. -DatZy Telegraph 
donoii z Konstantynopola z d. 25 b. m*. Angieissi 
wicekonsul w B u r g a s  w skutku waśni zaszłej 
w kawiarni między pewną liczbą Anglików i Ro­
sjan został przez oficerów rosyjskich) znieważony 
i ciężko raniony.

L o n d y n  26 paźlziernika. Times mówi, ża stan 
riejzy pod Konstantynopolem przybiera postawę 
bardzo groźną. W celu obrony Konstantynopola, 
utworzył się komitet specjalny; wszystkie oko­
py będą umocnione i otrzymają załogi; podobnież 
na drodze do Gallipoli urządzone będą środki o- 
bronne.

L o n d y n  26 paźlziernika. Daily News dono­
szą z Si mli 25 go: Już wyznaczone są siły zbrojne 
mające przedsiębrać wyprawę na Afganistan, a mia­
nowicie: Armia doliny Peszaweru 16 000 ludzi i 
66 dział, kolumna d liny Karam 6,000 ludzi i 24 
dził, armia Qietta 12,000 ludzi i 60 dział. Trze­
cia część tych sił składa się z Europejczyków. Do- 
wódzcy wojskowi będą zarazem pełnić kontrolę po­
lityczną. Postanowienie rządu w Londynie oczeki­
wane jest d. 27 b. m.

M a d r y t  26 paźiueraika. Wczoraj wieczór ja­
kiś człowiek BtrzeUł z kracicy d i króla Al f o n s a ,  
lecz chybił. Sprawca 23 letni bednarz, nazwiskiem 
M uc as i zo3tał ujęty i przyznał się, że należy do 
internacjonała.

Ostatnie telegramy „Czasu!*
W i e d e ń  26 października, 

dzał się wczoraj wieczór nad
Klab lewicy nara- 

oświadczeniem obu

W i e d e ń  26 paździer. coda. 2 * . *0 
po poi.— Rento papierowa 60*50.— Renta srebrna 
62*05 — Rento iłota 71*05. — Losy s r. l l f *  
1 1 2  —. — Akcje Banka Narodowego 788'—.— 
Akcye kredytowe 221*25. — J Londyn) 117 55 — 
Srebro 100 —. — Napoleony 9*42. — Lombardy 
— — Losy i  rok* 1864 —— ■ — Akoy* 
kolei Karola Ladwika —— . — Akcye kolei 
Lwowsko-Csemiowieokiej —*—. — Akcye kolei 
węg. półn.-wsohoda —*—. — Auglo-Bank —*—. 
Obligacje indemn. galio- •—, — Losy press, 
węgierskie — *—. — Akcye kolei Kosiyoko-Bog.

— Akcye kolei półn, each austr. —*—. 
#•/• Listy sast hipoteczne —*—. — Marki 5810. 
Rabie 116 50 . — <% Listy sast. galio. Zakłada 
kredyt Ziem. 87*50.

Usposobienie giełdy: spokojne.

EKDAKTOB ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA 
Antoni Klobukozzski. *

Kurs pienimy \ papierń
H o s s n w sw *  k s f lM k le J . 

O m h ń w , 26 Października.
Rubel papier, rosyjski . . (za 100 sztnk) 
Rnbel srebrny obrączkowy .
Marka niemiecka . . . .
Dukat holenderski ważny .
Dukat austryacki 
N apoleondor „
Półim poryał ,  •
2 0 -markówka niem. ważna .
8rebro austryaokie (za 1 złr.) . . . .
Kupony austr. srebr. płatne . (za 100 złr.)

Listy zastawne i obligi:
M  pożyczka krajowa galicyjska «j 
Obligacye indemnizacyjne gauo. a .
4* listy zast. Tow. kredyt, ziem. ? -g
5i. listy zast. Tow. kredyt, ziem. ) g g
6yl listy hipoteczne baukn hipot- j ^  «
6yt listy dłużne galio. zakł. włoao. 1 * ̂

1
100
1
1
1
1
1

6 V, listy zast. g. z. kr. z . w K rakowie, zwrot 
t.« 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a.

zwrot 
w. a.

f -
M  lis ty  zast. g . z . kr. z . w  K rakow ie, s 

za 36 lat, banknot, za  100 zł.
6H lis ty  zast. g . z. kr. z. w K rakow ie, zw rot 

za 18 lat, banknot, za  100 zł. w . a.
1st listy zaat. g . z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 20 lat banknot, za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (100^)
4st listy zastawne KróLtPol. ser. L?(zal00r.) 
4yt listy zastawne Król. Pol. ser. II. (za 100r.) 
5et listy zastawne Król. Polskiego (z*
4% listy likwidac. Król. Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i bankowe:
Aksye kolei Karola Ludwika po złr.

„ „ Lwowsko-Czerniow. „
hipot. we Lwowie wpł. 300 zł. .

„ banku gal. d. h . i p rzem .w K rak . .

płacą_

116 -
1 68 

67 50 
5 55 
5 55 
9 35 
9 52

180 — 
99 50

82 —
79 50 
84 50 
89 -
87 75

93 —

86 —

(89 —

94 50 
70 - 'p ,
98 — 898 - £  
98 254
88 — E

1122 75 

80 -

117 75 
1 80 

58 50 
5?65 
5 65 
9 55 
9 70

101 50 
100 50

84 25

86 —  

90 50

95 -  

89 —

92 —

97 50
9 ° ~ ń— — O

100 — *  
90 —£

234 —
126 25

100 -

Losy krajowe:
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

W ie d e ń  25 Pażdziem. 
f*Ł zjedn. dług państw, bank.

.  n » . BrebrObligacye ind. niż. Austr. 
„ czeskie 
„ węgierski

: 3 t t
” „ siedmiogr.

Listy zastawne: 
byt Banku naród, listy • 

galicyjskie . • • •

0 „ galic. zakł. kred. włośc
6 ” Zakł. k. z. w Krak. w 1.18

» » » * * " ” 36ł» » ł> » ”51/ -  -  „ w n n° » . * ff . W i- A«5^ węgierskie listy • •
5W zakł. kred. austr. . •
5„. zakł. kred. ziem. austr.

spłacał, w 33 latach . 
Domen, państw. 120 złr. 
Banku gal. hipot. . • 

Pożyczki loteryjne:
1 osy pożyoz. z roku 1839 .
• • ” J S K '„ I860.

7, losów pożyczki austr.
państw, z r. 1860 . . 

Losy pożyczk. z r. 1864 
prem. p< byczki węg.

Pko*

15 
18 50

60 70 
62 25 

104 50 
102 50 
80 — 
82 50 
79 50 
72 90

98 25

M ają

16 -  
20 50

60 85 
62 40 

105 -  
103 -  
81 
83 — 
80 50 
73 50

97 40 
79 50 
85 26
89 20
91 25 
95 50 
87 50 
94 — 
76 50

108 50

92 75 
142
90 -

332 -  
106 50 
111 50

121 50 
138 — 
79 --

98 75

97 60

85 60 
89 60 
92 50 
96 50

77 25
109 -

93 -  
143 50 
90 50

335 -  
107 — 
112 —

122 —  

139 -  
79 25

Losy Comorente . . .
„ kredytowe . . .
„ żeglugi parowej na

Dunaju...................
„ księcia Salm. . ■

„ Paliły . •
Ciary . .

„ hr. St. Genoia . .
„ miasta Budy . .
,  Windischgraetz . .
„ hr. Waldstein . .
„ Keglevich . . .
„ Rudolfa . . . .
„ tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i przem.
Banku naród, austryac. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi parów, na Dnnaiu 
Kolei północ. Ferdynanda 

rządowej fr. a. . .
zaohod. c. Elżbiety 
południowej . . .
Galicyjskiej . . .
Czerniowieckiej 
Albrechta . . . .  
węg. północ.-wschod. 
ks. Rudolfa 200 złr. sr. 
Alfbldsko-Fiumańsk.

mil.

płacą
24 50

160 25

92 50 
38 25
27 50
28 75 
34 25 
28 -  
27 50 
22 50 
14 -  
14 — 
20 -

Cisaóskiej
wschodnio-węgiersk. 
austryacko-półn.-zach. 
Franciszka Józefa 

Banku anglo-austryackiego 
Zakładu kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiegol 

franko-węgierskiegei

788 — 
223 — 
488 — 
2000 

253 25 
158 75 

66  -  

231 50 
124 25

112 50 
116 75 
;116 — 
100 -  

108 50 
185 
108 50

Banku galioyj. dla hdndlu 
i przem. w Krakowie 
krajowego galioyjak. 
we Lwowie . . . 
wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów. . . 
galic. hipotecznego 
dla obrotu ogólnego

20 50

789 — 
225 25 
490 — 
2005 

253 50 
159 25 
66 50 

232 -  
124 75 
26 50 

113 
117 251 
116 50 
100 50 
109 -  
187 
109 -

127 50 
99 25 

205 90

128 -
99 75 

206 10

żądają I płacą
25 —

160 60

93 -  
38 75
27 75
29 50 „ ___ ______
34 60 _ nla nhrnfn ncAlrw.f'n 101 —
28 50
28 Obligi pierwszeństwa:
14 50]
1 4  50 Kolei Koszycko-Bogumiń.

państwowej 500 fr.
Emisya z r. 1867
grudniowej 500 f r .  

ony 1875-1876 6yt 
pół. c. Fer. 100 złr.m.k.
„ „ 100 w. a.
„ „ w  srebr. 5yt

połud. półn. niem. 5yt 
za 100 złr. w. a. 
byt w  srebrze 
gal. Kar. Lud. 300 złr. 
w srebr. 5yt za 100 złr 
Emisya U.
Lw o wsko-Czeraiow
300 złr. (w sr. 5^ za 100 
Emisya z r. 1867 . 
Siedmiog. 200 złr. w. a. 
ks.Rudolfa 300złr.w.a. 
w srebr. 5yt za 100 złr.

Austr. Lloyd 100 złr. m. k.
Tow. pragskie przem. żel. 

po 300 złr.

żądają
Napoleondory 
Suweryny angielskie 
Imperyały rosyjskie 
Srebro . . .
Srebro (kupony)

 Bank. pań. Niemiec, za 100 m.
_  _]Rubel pap,

102 -

69 75 
159 —

110 65

101 —  

95 50 
HOl —

87 —

Waluty:

Cesarskie korony . . . 
,  dukat na wagę

99 50 
97 75

76 75 
78 — 
62 —

74 75

70 25 
160 — 
150 50 
111 —

102 -

101 50

87 50 
83 50

100 -  

98 25

77 25
78 25 
62 25

75 25

91 —

5 62 
5 62

91 25

5 63
5 63

L w ó w  25 Paździer.
Dukat holendersk i . . .

cesarski . . . .  
Półim peryał rosy jsk i . .
Rubel srebrny  rosy jsk i . 

papierow y . . .
Marki ( 1 0 0 ) ...................
Listy zast. Tow. kr. gal. byt

n W
„ Banku hipoteczn. 

Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei gal. K. L. bez k. 

„ „ Lwow.-Czerń.
Banku hipot. gal.

płacą
9 41

11 83 
9 68 

100 —

58 —
1 16*'

W s n n w a  24 Pażd.

Listy zastawne lej seryi .
„ „  2ej seryi .

kupon . •
„ „ nowe . •

kupon . •
„ likwidacyjne • • ■ 

kupon . .
Kolei warszawsko-wiedeń.

„ .. bvdgosk.
Rosyj. pożyczka prem. 1864r.

rub.| kop.

5 46 5 56
5 50 5 61
9 57 9 69
1 73 1 83
1 16 1 18

57 50 58 50
85 20 86 —
80 25 81 25
90 — 90 75
82 50 83 50

232 50 234 —
123 50 126 —
248 — 251 —

żądają
9 41" 

U  88 
9 69 

100 10

68 10 
1 16"

100 —  
100 —  

134 
98 80 

169 
88 40 
157

rnb.|kop

Pociągi M  kolejach żelaznych.
| y ~  S M rfa y  t r « r k f < »  » e S Jasż*  p M lą s * *  

mm k s l s l  S teU syjiM a] e k l ls M ie  w s « m  ■•* 
■ ara  s M ita ń ik l i i ts  ( r 4 M m  s 4  k ra k s  wafcta.
■O w « Wlaittr) I mmi mm kalał S.
w o i ł a s  mmgmru p n s f h l a s a ,  a  U  mmtmmt fś*
ś a la j  a< k r s k a w a k la g * .

• d t h o i i ą  i  R i a k o w s  t
mrn osobowy: poMesmy:
Kraisów  odj&sd: . • 10^8 rano 9as wiec* s ^ m a s m  
Lwów  przyjazd i . . 9jk wiec*. 5as rano 11.08 rano.

W ls U c ik l i  Kraków  odjazd: 12’ *  P%
W%tticzka przyjazd: 12-*s P° V01

mm W 3 e i > w e  wtorek,
Wieteska odjazd: o god*. 1 min. 19 £  «•
Ifiepoiomtoe przyjazd: „ 2 „ 9 P° p -
m e  W l a t a l a i  osobowy: pofpesmy: m^esztmy: osobowy 
Kraków  odjazd: 5.40 ranc* Im r. 9-»8 r. i Aso w. 3 p 
Wiedeń przyj.: 7 .1 6 w. 4 .M p .p .4 -r.tlS .w p . 6 1 0 1

» o  p r « -  o  god«mi. 5*40 rano o^bow y^

b Z Ź T  PrT j “ d ° K-0dl W w?ecWfr.dailł'
n o  W s r i . a w y '  rano o g. 8, idmedo Granicy I, U i DI 

klasa, z G ranicy zaś do W arszaw y ty lk o  I i U  klasa. Jadąc 
wiedeńskim osobowym pociągiem o g. 3 po południu, je- 
dzie się do Trzebini (L II i Ul kl.), z Trzebini zaś idzie 
poip- pociąg wprost do Warszawy, ale tylko I i DL kL 
Trzeci pociąg (nocny) do Warszawy odohodu z Krako­
wa do Granicy o godz. 6 m. 60 wieczór.



Przejazd oddzielnych wagonów

0 Z A 8  a  N i e d z i e l i  2 7  P a i l a t e n J k f i  1 8 7 8 ,

01110 • TTw,e4nl* 4° K~ k01wa.u poc- °®°b. Nr. 11, z Podwołoozjsk przez Kraków do Merbwgo u poc. posp. Nr. 2 i z Oierbergn do Wiednia u poc. osob. Nr. 1** 
fi 111 (I T 1 °iê a, Z **d*»y> wagonu do spania i przypina się takowy dopiero w Krakowie dla połączenia do Podwoloosyś*'

zamówienia na łóżka do tego pociągu przyjmuje już w Wiednia kasa osobowa. Zresztą znajdują się przy wszystkich pociągach, przy których są “wagony 
coupees iożkow© i nucjSCA dla spania*m i e j s c a
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CZAS i  Niedzieli 27 Października 1878.

KSIĘGARNIA 
* A. KrzyżanowskiegowKrakovle

otrzymała na główny akład:
^ r a f e t ; c z n y  k u c h a r z  ws-ar- 

■ E a w s k i *  jawierająsy 15C0 różnych 
potraw, oraz przeiisy przyrządrada za 
pasów spiźarnianych, pieczenia ciast i po 
rządków domowych. Cena złr. 1-50.

k dla praktycz­
n y c h  g o s p a d y i l f  zawierający naj­
nowsze przepisy przyrządzania wszelkich 
Zapasów Bpiżarniariyctł, pieczenia ci>vst 
prze.; autora „Kacharzd 'warszawskiego1*. 
Cena zir. 1. (2244 5-6)

^  tych dniach wyszła broszura i jest do 
nabyciu we wszystkich księgarniach:

Projekt 
do r e f o r m s  s z k ó ł

przaz (252C-2-3
K ajetana  Ostoję 

8o str >n 75. Cera 50 c. 
h  SKŁAD GLĆWNY W KSIĘGARNI
o. E. Friedlelna v  Krakowie.

Największy wybór wieńców i bukietów z su­
szonych kwiatów, które pomiaio wpływu po­
wietrza a przynajmniej b. miesiąca w pięk­
nym i świeżym stanie się utrzymują, zr&jdaje 
się nłetyłko przy ulicy K o p e r n i k a  u p. H. 
M orgensterna  naprzeciw szpitala S Łazarza, 
ale cua dogodności Szanow. Pubiicznoś ń we 
l iii w bazar, e u p. Konigsbergera w g ł ó ­
w n y m  R y n k u  pod Nr. 35, gdzie takowe 
po tej samej cenie jak u muie nabyć można 
Zamówienia zamiejscowe proszę hdroaowtć 
do bazaru, zkąd natychmi st wykonane będą. 

(2422 3-3)

2 l l  kił f i  W  Niemk', bardzo uzdolakne, 
U P i ł J f  m łode, bardzo polecenia 

godne, pą do umieszczenia natyihaiait przez 
) óro Nowoleckiej. (2566-2-2)

Nakładem k sięg a rn i  
J. U. Hlmmelbl&ua w Krakowie

Wyszło i je s t do nabycia we wszystkich księ­
garniach

A .  B .  € .
* 24 kolorowanych obi a kaeń królów  pol­

skich i sławnych ludzi.
Celem ułatwiona nauki czytani. umiesz- 

®*ono na początku  c a t ©  a b e c a d ł o  w 
! * h a y c l i  l i t e r a c h ,  w e w n ą t r z  
tychże znajdują się wyrysowane przedmioty, 
jfcczynąjące się na początku  cd litery w 
*tórej pą um eiz zone n. p. w głos e A. 
^ y r y s e w a a w  w  f s ,  b e
• e n ,  b u t .  i  b a t  i  t .  d .  (2397 3 6)

Prócz tego do każdej ^łojki abecadł t j s 
Jtosowna rycina ręcznie kolorowana z opi 

i tak n. p. głoska A przedstaw a obrazek 
Jałow ej Anny Jagiellonki, B Bolesława 
"hrobrego, C Czarnieckiego, D Długosza itd. 
0#na egzemplarza oprawnego ł złr

Również wyszło m am  nakł dem dzidka 
J*’ t. Switkowsirieg-o C i l ć w s t i r j s i z e  am - 
® b d y  języka francuskiego wydanie trzecie, 
Przerobione i poprawione Cena egr. 80  e.

tej gramatyki są zastóaewa e tegoż au­
tora W y j ih w y  f r a m c w s l -  l e  d użytku 
szkół. Wydanie trzecie. Cena 1 złr. 20 cent,

I s z e  p i ę t r o ,
które m<żc być także na kawalerskie po­
mieszkania podzielone, jest w każdej ch* iii, 
>od przystęp emi warunkami do wynajęcia 
w domu pod L. 148 przy P l a c u  F r a n- 
c i s z k s i ó s k i m .  (2563-2-3

9 0 0 0 0 * 0 0 0 0 0  
v  Ś p i e w n i k  P o l s k i  C

w ychodzi we Lw ow ie  # |
wr H s l ę c K r n l  P o l l k i e )  v

plae Halicki Nr. 14. 
obejmuje wszystkie piosnki narodowe, re­
ligijne, przygodne, miłosne, bojowe itp.
Ser a z 12 zss ytów 2 słr., z przesyłką 
2 złr. 24 c.; na ładnym papierze 3 złr.,

Oz przesyłką złr. 3 c. 24. — Pojedyncze 
zeszyty po 20 c. (2429-3-12)

Do nabjcia we wszystkich księgarniach.oooootooooo
F K A H T Y C Z I Y

a»i' ru ją  y 15 >0 potraw 
“jaz prze,iyy przyrządzania zapasów śpiżarnianych, 
picczcn & ciast i porządków domowych, wyszedł z 

druka.
Dzieło to zawierające t l  arkuszy druku, c j i z e -  

* ą | e  s i ę  n a d e :  t a n i o .
Cena 1 zł . t O  e . j(2509-2 6)
Skład Główny w R a i  ę g a r n l  8 . A .  R r s y .  

• • • w z l i l e g o  w  S « ,r» te o v r le .  Nabywać 
Woźna we wszystkich innych księgarniach.

konoypłent adwok&okl
* trzeohhtnią praktyką (także sądową), poszukuje 
^•ady. Adres: t ł ń a  n d j r d  a t ‘* poste restante 
k z e i t ó w .  (256.-2 3)

mm pow odzbm

V E L O U T H !
jM te  MAGłńA KTŹOWA specyalnie 

pnygotowasa z Bizmutem,
•Bang* t»  latała a a o a ę ś llw U  w. skórę

d̂ostrzeżona przystaje do ciała
nadaj*

M O f ó  S A T l i L I i

■ a g u y z  B e r f a m  w  l* » ry  ii
% NA DLICT DE LA PAIX, 9. 

fcW t r a k u w i *  « PP J. Trauozyński 
UedykjL Feintncha i W. Fenza, —
Jh»wo*eh w aptece p. Goli oho wskiego, — i w pier 
*izyek Składach perfum i wytworów toaletowTob 

■3554 44

o. W, 
Czer-

Zg(szozoD0 m leio
wyraemne z <loskoimłvch mleczyw

dóbr aroyksięota klbreohta
zastępuje przy użyciu do kawy, t.erba- 
ty, czekolady s wszelkie użytków ku­
chennych zupełnie świeże mleko kro­
wie ft szczególniej gorące je polecić 

możaa do

pożywienia dzkol.
Na składzie w aptekach, handlach łako 
ci korzennych, i towarów aptekarskich.
Główny skłtkd r zsyłkowy 

utrzymuje Teodor Rtti
w W iedniu I. Sćhollinggasse 1. 

Ż a r z ą *  a r c y k i .  e e n t r .  s h l a d u  
m l e k a  w  W i e d n i u  111 I V e u l ln s -

18. <3946 7 )

Ha „Wssysftict Świętych" i „Dzień dla Handlu i Przemysłu w Krakowie
w y d a j e  A e y g n a t y  b a s o w e

5 procentowe płatne aa 30 d i po wypowiedzeniu
6  „  n n n n

6V* n ” " iftO ” "7 „ „ * 1 8 0  „ „

f t A H T O t t  W  Y 1 I A I I
tegoż Ba ku kupuje i sprzedaje wszelkie e fe k ta  i m onety  na własny 
rachunek.i w drodze kominowej. Wykonywa rówtież polecenia zamiej­
scowe btz włócznie. 1743-99-,

Kraków dnia 8 października 1878 r. D y r e k c y * .

Uzdolniony lokaj z dobremi świa- 
_ dectwami i znają­

cy się na ogrodnictwie, poszukuje miejsca w mie­
ście albo na prowincji od 1 listopada. Bliższa wia­
domość przy ulicy Ś. J a n a  Nr 294, albo pod l it  
p .  R .  poste restante R r a k ó w .  (2564-2-3)

n
r>
n

Speoyalny lekarz

O r .  R r f l e s s
d l a  c h . r o b  w ł o s ó w  I  s k ó r n y c h ,  ja-
koto: wypadanie włosów, wyłysienie, wczesne osi­
wienie, łupież, węgry, liszaje, wrzody, brodawki, 
piegi, plamy wątrobiane i brzemienne, wypryski, 
otłuszczenia, wyrzuty świędzące i wszelkie inne 
F r n n s - J a s c f s - R n i  K r .  SS w H l e d m l u .  

(1824-15-20)

V Zaklaisie ś. Jdsefa dla o s i r a y d i  
chłopców t  Krakowie

przy  ul. Karmelickiej p o d  L . 141
nabyć już można roślin w poczkach czy kwiecie 

po następującej cenie:
K&melie sztuka od 1 złr. do 2i żłr. 50 eta; bou- 
vardia 40 eta. epiphyllum (kakłus) 80 cnt_; enca 
(wrzos) w trzech odmianach od 50 c. do 75 cnt. -, 
fuksye szkarlety z najnowszych od 15 do 40 cnt. 
helistropium, lewkonie jesienne, róże miesięczne, 
bluszcz na 1 m. wysoki po 30 cn.; rezeda pachną^ 
ca i primulki fpierwiosnki) po 20 cnt. Cebulki 
hiacyntów szt. od 10 do 30 ctn.; wysadki bratków 
(violatricolor) w pełnym kwiecie do ubierania gro­
bów 10 szt. 40 eta. nasiona pietruszki i marchwi 
kilo 1 złr. 20 eta. 20 gr. 5 ctn. (2487-2-4)

M
©

Ważne dla gospodyń Bardzo tanio!
f i u r y  k-jchinchihekie białe, 1 kogut i 4 
ra/y 12 złr — koił iuchióskie karepatwiaste, 
I kogut i 6 kur 16 złr. —  Brahma Putra, 
1 k gut i 2 kary 10 złr. — sprzedaje tylko 
wyż rztczoiieml partjami M. Dalbor w Kra­
kowie, ul. Sławkowska L. 276. (-476-3 3i

PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA FfiCAMP
we FRANCYI (1552 6-)

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawieniu i obu-
dzający apetyt 

J E D E N  Z N A J L E P S Z Y C H  L I K I E R Ó W .
Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała się na spo-
dzie butelki z własnoręcz. podpisem głównie dyrygu jącego^  c E d  ■ ^
  Skład główny w Fecamp we Francyi. Agencya gł.

w Paryżu, Boulevard, Haussamann 76. Dostać mo­
żna w K rakow ie w cukierni p. Lipińskiego i w skła­
dzie pp. Hawełki i Moszyńskiego; w W letn lu  agencya 
główna u pp. J. G. Wehle et Oie, 1., Esslinggasse 8.

I yĆKITABIK m m i B  BłSkUKITuił 
BrweSie en France #S k  lXtranger.

( A A J U Ś A A . A A A  A ^ A Q

Moroiihi, wstążki,
towary pasamontone, 

f r a a d ź l e  I  g u z t k L

.2288-4-6)

tudzież wszelkiego rodzf.ju 
przybory dla konfekcyi damskiej,

poleca f i r m a  f a b r y c z n a
A l e k s a i i d o f  B r a n d t

w Wiednia, VII. Rtrebengasae O.
l  H  H « a . Szczególnie polecam na porę je 

sienoą następne artykuły, które posiadam w 
partyach na składzw po bardzo zniżonej ce­
nie: wielką partyę czar. i kolor, liońskiej 
faill'., czar. kaszmirów i kractast., czar. fren- 
dzli jedwab , strojów pasamonicznych, gasi 

,  ków pasamonicz. i rogowych, t l p a r t y ę ! !  , 
4  damskich krawatek jedwab, dawniej złr. 1-20 | j  
- do 2 złr. teraz 40 o., jedwab, chustek do nos* jj. 

tuzin 3 złr. sztuka po 27 ot. (278 -5-) 7

wg- Oszczędność jest godłem
naszych obecnie tak ciężkich czasów. Każde gospodarstwo domowe niezawodnie życzy 
aobie zmniejszyć znaczny wyda.ek na paliwo. Znaczną oszczędność czasu i paliwa mają 
mi je na wszystkich wystawach przemysł, największemi nagrodami odsnaczone e. *. uprs. i

piece podwójio-cyLmdrawe regulacyjne, do napełnienia
I wentylacyjne,

taWei 9. k, u p r z .  .
nteoe r ognUc y J ne  i  przyrządem do gotowania
r  d a j ą c e  i l ^  r e g i i l o w a ć  1

w k ł a d y  o p a l o w e
d t a  H w c i l z b l e l i  p l e c ó w ,  czem każdy szwedzki piec bez rozbierania z łatwością 

i małemi kosztami może być przemieniony na piec do napełnieaia.

Wilhelm Burkhardt w Wiednia,
fa b ry k a  1 abla*« V II. N eartlflgftM * 108, 

d a w n i e j  8 e b o t t « n f e l d Ka . a e  K r .  »»• -  I l l u s t r o w a n e _  c e n n i k i  darmo i opłatnie. 
W  : ; A ^L O W lO  t  U P* iC JEft 1 P«

Adminirtrafa: to P u r y m u ,  22, BouUvard
l/niim nrir*

P A 8 T T L R I  D O  T R 1 W I E M A
wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne­
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa­
som i upośledzonemu trawieniu.

S O L E  V IC B T V  D O  R O P I E L I .
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy.

Dla unihnisnia falturstwa iądai naUiy, 
aby na msytUcith produktach tnajdowaly sif 

snaki:
Kontroli skirbowój fr&nouiklńj
Dostać można w K r a k o wi e  w aptece P. J. 

Trauczyriekiego i w aptece W. Bedyka, n PP. 
J. Wentzla, 8. Feintncha, Józefa Goldwassera 
i W. Goldwassera. (830-22-22)

i

P R A W D Z I W I

PIGUŁKI MORISONA
Pa ARTHAUD M0UL1H.

HsJIspsse se środków c*j’»*czącyc,h 1 prae- 
eayeae*ających krew w® wsielklek ałabo- 
śclarh iłego pr*ymiotn, nadto w n lisc h , 
llojcajarł., wy rantach afedrnych 1 aepsncln 

krwi.

Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou­
lin  aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — 
vr KRAKOWIE w aptece p. Trauczyńskitgo  
„pod Korona11 w Rynku głównym

‘ -  w CZERNI O W GACH w aptece 
p, OoHchowskiego

2448 45

W ych od ek .

5 3 S  b ó i w !
i  -.rsyk! wstnCn,

hex lekarstwprzeszkadząjąoyoh t r awi e n i u  
tudzie* bez ch o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer­
wania z a t r u d n i e n i a  wylecz* według zu­
p e ł n i e  n o w 6j me t ody ,  doświadczonej 

w niezliczonych wypadkach
upławy rury moczowej,

tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo za­
s t a r z a ł a ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  1 

s z y b k o
wsr O r .  H a r t m a n n ,  -o*

członek lekarskiego wydziału,
w Wiedniu, Stadt, Seilergasse 11.

Wylecz* także wyrzuty skórne, zwężenia, 
s p ł a w y  u k o b i e t ,  niepłodność,biedacz­
kę, s p ł a w y ,  P f  o s ł a b i e n i e  a ę s .  
k l e ,  b ez  w y r z y n a n i a  i bez wypalania 
h ik e  I w n o d y  w i s e l k l e f o  r o d s a -  
J a .  Listownie takież same ordynowanie. Naj- 
śoiślejszą d y B k r e c y ę  zapewnia, a l e k a r ­
s t wa  na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła.

Z a k ł a d  g a x o v y  i  w o d o c ią g o w y
F r y d .  A ro c fe e r

vi W ied n  u, Y II ., M a ria b ilfe tg tra sse  2 4
w  z * b » i l» w i in ln  o. h .  h o s z a r ,

poleca się do wykonania 
I » l i ł » i l ó »  g u z o w y c h ,  w o d n j e h  f  t e l e ­
g r a f  o w y c h  dla miast, budynków publicznych i 
pr/watajch,  teatrów, hoteli, zakłaiów fabrycznych, 

parków i t. d,
G łó w n y  układ  I f a h r y h u  kinkietów, kandela 
brów, lamp ściennych, wiszących, la(arń i  lamp dla 

oświetlenia gazowego, naftowego i świecami.
W l e l h l  s k ł a d  muszli ściennych, studzien publi­
cznych i wanien kąpielowych wszelkich kształtów, 
kompletu* urządzenia łazienkowe, piece wanienkowe, 
natryski, toaletki do kąpieli, waterklozety i zupełnie ,  ,  ,

bezwoane wychodki najnowszej konstrnkcyi. W u n n u  k ą p i e  o w u  
i z c s e g ń l n o ł ć  w  w a n n a c h  m f s jo l lk o w y c h  
w praktycznem użyciu tamże na pokaz wystawionych.

B k ła d  w s z e lk ic h  c z ę ś c i  s k ł a d o w y c h  dla zakładów gazowych i 
wodociągów, studniarskich i kąpielowych zakładów, mianowicie rury żela- 

j;ne, ołowiane i miedziane, przesuwacze, wentyle wszelkich rozmiarów.
V u  z a p y t a n i a  w z g lę d e m  z a ł o ż e n i a  f a b r y k  g a z o w y c h  l a b  
w o d o c ią g ó w .w  Wi e dn i u  lub na p r o w i n c y i  odwrotnie odpowiada 

|  i wyk'-nyw* stosowne zdjęcia, rysunki i kosztorysy (2279-3 6) W y c h o d e k

Z A T W A R D Z E N H
zapobiega sią i leczy przez użycie

Pigułek roślinnych M I M .
Przepisywane przez lekarzy francuskich i za­

granicznych od lat 30-ta zawsze z wielkiem po­
wodzeniem; ponieważ składają sie wyłącznie s ro­
ślin, niesprawują rznięcia ani kolek i mogą_ się 
używać jako środek orzeźwiający, oczyszczający 
krew lub sprawujący przeczyszczenie. Metoda 
użycia w polskim języku. Wymagać należy, abv 
pigułki Cauvaina znajdowały się w pudełeczkach 
kartonowych, włożonych w pudełka blaszane i aby 
na każdćj pigułce znajdował się napis C a u r a ln .  

W Paryżu w aptece PaDehaut,rue S t  Quentin 24, 
Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Tran- 

czyńskiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie 
w aptekach pp. P. Mikolascha i Z. Ruckera,—w Po­
znaniu w aptece Dra Mankiewicza, — w Brodach 
w aptece p. M. Kullaka i Franzosa, — w Czer- 
niowcach w aptece p. Golichowskiego.

(1645-72-)

J .  S p l l c h a l
P r a c o w n i a  b r o n i
ti; Krakowie, Kleparz ul. Długa l. 35.

przyjmuje 
>roń starego systemu do przerobieHia

na vszjstkle novo systemy,
oraz wszelkie reparacye i zamówienia

nowej broni rOioycb systemśw.
(*240-6-10)

Choroby nerwowe
wszelkiego rodzaju, zwłaszcza h ó l  g l a w y  o a r -  
w e w y  (Migrenę) leozy według sposobu od wielu 
lat ze świetnym skutkiem praktykowanego D r  
A .  H i r a e l a f e l d  [w W i e d n i a ,  I., Singer-
strasse 4. Odpowiada na zapytania listowne w języ­
ku polskim, niemieckim lab francuskim. (2499-3-11)

Ważne dla feniąląoyohl
B l a c h ę  o y t k o w ą  ze słyn-

uej fabryki Ruffer & Comp.;
B a p ę  prawdziwą berlińską, do 

pokrywania dachów, najlepszego wy­
robu ; oraz

P o s a K a k l  różnego rodzaju, do­
skonałej fabrykacyi, z drzewa dębo­
wego parą suszonego; —  sprzedają 
w drodze komisowej po umiarkowa­
nych cenach fabrycznych. (2088-11-18)

jBanrycr Langreek
w Krakowie na Stradomin pod L. 14.

o b w i e i k c k e i i e .
W shateh Vsjwyższego rozh»*a otwartą zostaje

VII król. węg. państwowa lotorya dokroozynna
k t ó r e j  czysty dochód

na mocy N ajw . polecenia Jego Cesarsko-Królewskiej Mości z  31 październ. 1877 r.
użytym będ*i® nn Uorzyść pierwsego bada-peszteńshlego stowarzyszenia 
ochron dzieci, Towarzystwa krajowego zakłada podrzutków, domu schro­
nienia w Balatonfttred i Istniejącego w Szókely-Udvarhely ogólnego domu

chorych.
Ustanowione na U S I  O ogólno w ygrane wynoszą wedle następnego rozkładu gry 8 0 , 0 0 0
złr. wal. austr. mianowicie: I  główna wygrana 80,000 — 80 sztuk obligacji węg. 6^ renty

złotej po 1,000 złr., II główna wygrana 80,000 złr. w gotówce,
 ------ ‘>c nnn . 1 . ----------100 wygran. po 100 złr., razem 10,000 złr. w. a

200 » „ S O  „ .  10,000 .  n *
4 wrerane po 5000 złr., razem 20,000 złr. w. a

”  ,  0500 „ .  30,000
,  lO O O  ,  ,  10,000

20 I . 500 ,  B 10,000

4
10 3000 ser. to

2446 80

,  30,000 .  ,  .
.  ,     „ ,  ,  ,  „  (2284-3-6)

Ciągnienie nastąpi nloodwołalnle II grudnia 1838 r.
Iioe kosztuje 0 " •  “ •

Losy są do nabycia: w dłrekcyj loteryj państwowych w Budapeszcie (Peszt, Hauptzollamtsge- 
bSude), we wszystkich urzędach loteryjnych, w urzędach salinarnych i podatkowyob, niemal we wszyst­
kich urzędach poczt, i w miejscach upoważnionych do sprzedaży tych lrsów we wszystkich miastach. 

B u d a p e s z t ,  6 października 1878 Rról. węg. dyrekeya loteryjna
Za przedruk nie płaci się'. ALOJZY v. MOTUSZ, król. węg. radca sekcyjny i dyrektor loteryi.

Dyrekcja Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie
„Spółki zarejestrowanej z nieogran. odpowiedzialnością11 

przy ulicy ŚW . J a n a  w domu pod M r . 3 0 5  urzędująca, 
zawiadamia strony interesowane, że 

jak dawniej tak i nadal
a) eskontuje w e k s l e  awoich Członków, (2257-5-)
b) przyjmuje od Członków Towarzystwa, jakoteż od korporacyj, stowarzy­

szeń i innych OBÓb prywatnych, nie należących do Towarzystwa wszel­
kie wkładki w gotówce na rachunek bieżący jako oszczędność i na ta­
kowe wydaje książeczki wkładkowe. Od kwot złożonych oblicza pro­
cent od daty ich ulokowania aż do daty podniesienia, a mianowicie:
1) z trzechmiesięczaem wypowiedzeniem H I c K n  od sta rocznie,
2) z krótszem wypowiedzeniem ®ZC8C od sta rocznie.

K a s a  T o w a r z y s t w a  z w r a c a  w k ł a d k i :
od d. 29 listopada 1877 r. na sześć procent lokowane, a mianowicie

do 200 złr. w. a. bez wypowiedzenia,
200 złr. do 500 złr. za 10-dniowem wypowiedzeniem,
500 „ „ 1,000 „ „ 15

1.000 „ „ 2,000 „ „ 30
2.000 „ „ 3,000 „ „ 40
3.000 „ „ 6,000 „ „ 60
6,000 „ „ 10,000 „ „ 75
i tak dalej stosownie do wysokości złożonych kwot.

Kraków dnia 27 września 1878 r.
D y r e k t o r o w i e :

Józef Kiciński. Adam Bróg Miłaszewski. Władysław BazwaAowski.

i
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Przeszło 1000 orygin;*lnycli c. k. 1839 r. losów państwowych,
nu które wydajemy Uwity częściowe, znajdąje się zawsze w nasayeh basach 1 zobowiązujemy się 
iifntejszem Każdemu Kupującemu I posiadaczowi Kwitu częściowego na żądanie natychmiast pohazać

Każdego czasu dotyczący los oryginalny!

_L
I, Każdy los wygrywa!

Dnia 1 grudnia 1878 r. ostatnie ciągnienie seryj

od
r
ii
ii
ii
ii

n
ii
n
n
n

»
u
j»
n
n

cesar. Król. austryachlch

1839 roku » losów państw.
Ogół wygranych wynosi

które w s z y s th le  z wygranemi wyciągnięte być muszą. "WO
O milionów złotych austr., między temi wygrane złr. 800 ,000, złr. 85,000, 

złr. 30 ,0 00 , złr. 80 ,000, 1 t. d.
powinien nikt nie pomijać tej

-----  a - - ——y — t ~ —  
Podobne ciągnienie jak obecne, w którera Każdy los musi wygrać, jest rzadkością, dlatego me powin..   , — , .

okoliczności; c e l e m  u m o ż e b n ie n i a  i ułatwienia każdemu nabycia takiego losu, sprzedajemy te losy pod naatępnemi korzystnemi warunkami

fcS8* Piąta część losów  państwowych 1 8 5 9  r.
Teitame losy po odoiągnifsiu najmniejszej wygranej t  ceny1  dwudziestka 

1 dziesiątka 
1  ćwiartka 
I  połówka 
I  cała piątka

t Piątej 
I części

złr. 4-40 i na dal­ po złr. 8-20
. sze cztery - n

{ ze - « ° - spłity ** 1) * —
] zadat , 4 0 — nussię- n r 15—
'  kiem »o— czne , n 85"—

I  dwudziestka 
I  dziesiątka 
I  ćwiartka 
1 połówka 
I  cała piątka

( piątej złr. 3-75 i na dni po
części .  « '30 sze citery V

|  ze ,  * 8 — spłaty *
I zadat- , 40— miesię­ »
‘ kiem ,  «o - czne n

po złr. l -25 
8-10 
«-10 
O — 

11-50

trrzy natychmiastowej zapiacie caiej uwoiy może uyc uyo z p omy***"* m a
Po odebraniu zadatku przysłany będzie odwrotnie stemplowany dokument ze seryą i numerem losu. — Przy zamówienia kiUrn 

sztik pr osyła się na żądanie różna serye.  ̂ ( 464- • /

Dom bankowy STyltrai & Co. w Budapeszcie, Waitznergasse Nr. 27.
f fĘ f  Rzetelni ajenci na prowincyi będą pzzyjęcl. W

P
a .
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Si—••
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I

t no b o s h  t• . . . .   L nnmnł.ni i Bsłm'i n . r . r r o w l u T  zostań nasi najlepsi robotnicy powołani i wskutek tego jesteśmy zmu- i B * r « e g » w u i ,  szeni, naszą
f a b r y k ę  w y r o b ó w  % c h i ń s k i e f o  s r e b r a  * 8 1

znTetaie zwinąć i wysprzedać nasze olbrzymie zapasy wspaniałych wyrobów z chińskiego srebra 
znacznie niżśj ceny kosztu. Obszerne cenniki porozsyłam na żądanie o p ł a t n i e .

1ST- Z n i ż o n e  c e n y : 
dawniej teraz tylko

6 łyżeczek do kawy 
6 łyżek . . . .
6 noży . . . .
6 widelców . . .
1 chochla . . .
1 chochelka . •
1 cukiemiczka z zamkiem

złr. 3-50 złr. 1*50
7-50
7-50
7-50
5—
3-50

14—

* •8 0  
8*80  
0 -8 0  
8 SO
1*50
8—

dwniej teraz tylko 
złr. 5—  złr. » • —1 maselniczka . . . ------

1 para ńchtarzy . . .  .  8-— „ 8 -—
6 sz tu ćc ó w ..........................   5—  ,  8 -8 0
1 szczypczyki do cukru . „ 2*50 „ 1»—
6 nożyków na wety . . .  6.— , 0*50
6 widelców na wety . . „ 6.— .  8* 5 0
1 so ln iczk a ...................................  » —*801 cukiemiczka z zamkiem ,  14'— .  8* 1 solniczka . . . . • ■ • • » ____

Najnowszy garnitur guzików do manfaetów z maszynką po 1 złr., 1 tytomerka na papierosy
2 złr. Następnie wspaniałe fińżanki, imbryczki do herbaty i kawy, podstawki, żyrandole, senns 
- i— ł-v. wykłuwaczy do zębów, garnitury ną ocet i ońwę i wiele mnych przyborów itp.

po takichże zadziwiająco tanich cenach. (1943-Jdo jaj, kubek do

W  M m e g ó l n ą  s w r a e s m  u w a g ę  n u  i
6 łyżek, 6 noży, 6 widelców, 6 łyżeczek, w s z y s t k o  r a s e m  • *  w  * u , , ł

J ’ w n e m  p u d e l k u  w a l a s .  s t r  0 4 .  t r l h o  s t r .  1Q.
T o s  s a m a  s e  s r e b r a  B n i a n n l a  w s s y a t t o  r a i o m  0 4  s s * .  w  g M l -  

p u d e ł k u  t y ł k u  7 z ł r .  Zamówienia wykonane będą punktnalnie i sumiennie za zaliczką.
E. PREIS v  Wiedniu, I , Rotbentburmstrasse 29.

•m /Ą p y  1 8 1 8 . *«*•“ fhbry— y.
R .  d i t i h a h  W  W I B O N T I U

c. k. nprzTwil fsbryks Isnip.
Nowe r y a u n h l  i u e u n lh l  wyszły i wydają się "  " " *Lampy naftowe i olejne

1 n̂ r r^ . r nR idapeo” cIe , P m d -e , L w o w ie , M ed yo len te , M onachium , 
w’A u o try ? -W ę g rx e c h  w każdym porządn. handlu mającym Umpy do nabycia. 

B M ll ^ * n l . . . . w e  L w ow ie pmy p la cu  M aryaeUlm. (2278 9-18*



CTZA8 i  Niedzieli 27 Października 1871.

(2526)

Za dusze 1 p.
Hrabiów Róty 1 Andrzeja

Z a m o y sk ic h
edbędzie  ń ę

m sza św ięta
w Krakowie u 0 0 . Dominikanów 

w kaplicy Lubomirtkich
jako w rocznicę śmierci,

we wtorek 29 października b. r.
o godz. 10ej zrań*.

k s ię g a r n ia  
S. A. Krzyżanowskiego wKrakowle

otrzymała

Śpiewnik metodyczny
do r  żytku szkół wydziałowych, seminaryów 
nauczyrielsMnb i innvrh zakładów nauko­
wych uh żył F ra n c isze k  P o p p er ,  star­
szy n*uczyc:el przy c. k. Semiuaryum nau- 

czycielskiem żeńikiem.
O na egzemplarza 55 cent, z przesyłka 

60 cent. (2523 1-3)

O! Żargonie! żargonie!
K e 'y  jrż na prawdę przestaniecie zarażać po­

wietrze pd.-kie moi Szanowni współwyznawcy! po- 
tw ma mowa niemiecko-źydowską. nie egzystującą 
nigdzie w krajach, ucywilizowanych — pościć ją 
chociażby balonem a może chmnrr i obłoki zapę­
dzą ją do Jerozolimy, aby raz jaź uwolnić naszą 
świętą ziemię polską od jej chorobliwych wyiie-

Jestto zaiste rafiwćm dla ucha słyszeć ludzi in­
teligentnych rozmawiać między sobą na publicz­
nych placach, jak n, p. przed Sukiennicami na 
głównym rynku tym fatalnym językiem. (2580i

Maurycy Weber.

' łr. JM IMISII
sekundaryutz oddziału chorób 
we/wnętrz, szpitala Ś. Łazarza, 

przeniósł się z domu pana Nagła 
w Rynku oł. do domu p. T&tarczu- 
cha u l .  M i k o ł a j s k a  Ł . 4 4 0  
„pcd 3ma lipkami*. (2521-2 3) 

Ordynuje od godz. 2ej do 4ej.

początkach muzyki, poszukuje w Krakowie 
lub najbliższej okolicy miejsca jako gnwer 
nantka do dzieci od 6—14*lat wieku. Bliż­
szej wiadome śsi udziela kapitan Past w 
K r a k o w i e  przy ulicy Szlak pzd Nr. 72. 

(2570-1-3)

Harya Parvl
nauczycieiłiB tańcdi

mieezka obecn:e przy u l .  G r o d z k i e j  
P«m1 HTr .  1 8  t r  d e m u  W .  G r a -  
l e w s k i e g e ,  o erem osoby interesowa- 
e zawiadamia. (2571-1-4)

S  u e m m  m u s
P  w i i e l k l e j  t r e ś c i
^  odbywa się codziennie od g.
A  5 do 7 wieczorem w R y n k n  
^  w domu Wgo Gronego przy W  

drukarni p. A. Koziańskiego.
(9596-1*8)

NADZWYCZAJNE
ogólne Zgromadzenie
Tomystła jaMowep w Białej,

StO W . zar. z nieogr. poręlcą 
odbędzie Bi§ w Niedz:e'ę dnia 3  l i s t e -  
p o d a  r .  tf. o godz. 3 popoł. „pod Czar­

nym Orłem“ 
z następującym porządkiem dziennym:

1) Zmiana i uzupełoienie Statutów;
2) Zatwierdzenie wyboru członków Dyrek­

cji i zastępców tychże;
3) Wybór kemisyi rewizyjnej;
4) Wybór uzupełniający 1 członka rady 

zawiadowczej. (2567) 
Biała 22 paźdtiernika 1878 r.

R ada sa w la to w o sa :
Pr. Knihinicki m. p. iwezes.
A d .  Schwalbe m. p. tekretarz.

Aviso.
Das k. k. Reichs-Kriegs-Ministe-

rium bcahaichtigt, den Bedarf eioi-, 
ger, sur Bekleidung und Ausriistungj 
des Soldaten gelorenden Gegenstai­
de und sooet gen Etfordernisse filr 
das Jahr 1879 im Wege der sllgo- 
meinen Konkurenz sicherzustellen.

Die diesfóllige, detaillirtc Kuad- 
maohuDg, in welcher das Verzei hnise 
der Artikel, dereń kontraktu a -afge 
Lieferung offerirt werden k a n n ,  —  
sowie die r&heren Luferungabestim 
mungen Hnd die AufforderUDg zur 
Ei-bringnng der schriftlichen Offe te, 
und awar unmittelbar und laigsttns 
bis 20. November d. J. z wolf Uhr 
Mittaga im Eiiweichunga-Protokolle 
des k. k. Reich s-KriegsMinisteriuma 
eftbal'eu iat, wnrde im „Czas" vom 
26 Oktober d. J. Nr. 247 verlautbart.

Der spezielle Vertraga - Entwurf, 
so wie die betrtffende Kundmachung 
ko men auch bei der k. k. Militar- 
L tandaoz in Krakau faglich in den 
Vormit* agsstanden und bis 6 Ubr 
Nschmittśgs eingesehen werden.

(2516-1 2)

Chorym
można suniennie, i dla własnego ich dobra 
polecić jako znakomity podręcznik popular- 

ao-medyesny, książkę:
„Dra Airy metoda naturalnego 

leozenla" (109 w j i )
Ilość wydać, jak niemniej zamieuesone 

tam liczne świadectwa (których orginał mo­
że każdy la  zwrotem do przejrzenia otrzy­
mać', e szczęśliwie uleczonych chorobach
waaelkiego rodzaju, świadczą o rzeczywistej 
WKtośei tej metody.

Dostać można w Bichtera c. k. nadwornej 
księgarni nakładowej w Lipska, i we wszy- 
8tte«h innyoh księgarniach

Cena: X m. JO fen. =  70 kr. w. a.

Magister farmacji
possulcujo miejsca od 15go listopada, lub 
od Igo grudnia r. b. Adres pod lit. A . B . 
poeto re.tante K r a k ó w .  (2572-1-3)

Dr Mi
otworzył k » p t c i l « r j ę  s d w o -
k a c k ą  w Krakowie przy ulicy 

G r o d z k i e j  pod Nr. 97.
(2569-1-3)

Pod pewną gwaranoyą.
Autrr broszury „Pogląd na obecny etan 

goepodaretw naszych“ wyrzłej na Wystawie 
Lwowskiej r. z., obowiązuje się produkcję 
ziemi (dochód) i w rozległym majątku pod- 
eieló w latach 3ch o połowę, a w latach 
7min w dwójnasób. Dalsze wyjaśnienia i zgło­
szenia łaskawe pod adresem: J. O. w T a r­
n o wi e  poete restante. (2573-1-3)

panuj wieku 16 i 18 
_ _  la t, z porządnej

uczciwej rodziny, obeznane z szyciem, hsf 
towaniem i innemi robotami kobiecemi i za­
trudnieniami gospodarskie®i, poszukują po­
sady jako bony do dzieci zaraz lub od No­
wego r»ku. Adres: A n n a  C łesln  ln  
R a t ! b o r  F r .  S e h le iie n . (2576)

Poszukuje się ia wieś kucharki usdoln.,
któraby zarazem zajęła się gospod.ritwem; żąda­
ne dobre polecenia. Zgłosić się można pod lit. W. 
J .  poste restante G d ó w .  (2577-1-3)

toCn
JB

lajtańsży opal "Ssi
mniejszych lokalów osiągniętym zostaje przez nasze

c. i. wył. nprz. piece gazowe
które urządzone są do bezpośredniego użycia gaza do oświetlania. Są w zapasie w różnej 

wielkości. Ceny począwszy od O x tr .  wyżej. (2466-1-6)
O d p r z e d a j ą c y m  o d p o w i e d n i  r a b a t .

Cenniki, b’osznry, dotyczące innyoh naszych wyrobów, na żądanie darmo i o płatali

F. Sohwelokhart A Co.,
fabryka przyrządów gazowych I wodociągowych 1 przyborńw s a ­

nitarnych. odlewania metali i warsztat mechaniczny
w  W i e d n i u ,  W i r d r n ,  W eyrte?K «irjp»SH ©  J%fr. 11 ,

W htndln E. Stossera v  Krakowie
przy nliey G r o d z k i e j  Nr. 75 obok kawiarni p. 
Wintera dostać można wyrobów J u b i l e r -  
shleh I optycznych przedmiotów o
30/ taniej, jak gdzieindziej. Najlepsze złote oku­
lary i pincanez pe 5 i ł r . , lornetki od 5 złr. i Ł d .; 
wielki wybór w najlepszych gatankach stalowych 

patentowych ciemnych oknlarów i ewikierów. 
(2675-1-3)

Realność
w 8 ł * t w i n ł “  blisko 4worea k .lei, bu­
dowana * kouf»tem — miejwfcjme skła­
dające się z 7(viu pokoi, przedpokoju z we 
randą, kuchni, spiżarni, piwnicy i  b;dyoków 
g ’spodarczyrh, t  obszernym po: w ream i 
ogrodem, owrrowym i warzywny ’, obe,mu- 
ącym 1 mózg, jest z wol ioj ,do sprze­
dania. Bliżaw wiadomość u właściciela na 
miejscu lub Ihtowaic poafco rest, pod 1 ter. 
J. P. poczta S ł o t w i n a  (2578-1-3

Poszukiwani sg ajenci
we wszystkich miejscowościach dla 
sprzedaży słynnych wyrobów z Chi*. 
H aiM na teotmloioo - ohtmloziej 
p raO O W U l W KopeihadZO, m ia n o ­

wicie :
płynnej farby do masła 
płynnej farby do sćra 
płynnej farby do pod­

puszczki.
Te dla przemysłu mlecznego nie­

zbędne wyroby słyną, jak wiadomo, 
nadzwyczaj nem wzięciem nietylko 
w Niemczech, ale w całej Europie 
i Ameryce, i odznaczone zostały na 
18 wystawach pierwszemi medalami. 
Firmy znane u właścicieli dóbr i rol­
ników mają pierwszeństwo.

Zgłaszający ze hce opłatae oferty 
nad-słać do jeneralnych ajentów
Oroblo de Ca»tro A Go. v Am­
sterdamie. (2534-1-2)

A
łil

liem a nic lepszego
4o rSraifrfirnr- m BBiiiirgai ;

u t r z y m a n i a
porostu

jak dobrze znana i słynna, przrz 
znakomitych lekarzy badana, od. 
anaczająea a lę  b a r d z o  
i w l e t n e m l  iknthami,

w a m  o c U e H l e

włosów na głowie
przez S a g o  Cesarsko kró­
lewską Apostolską Mość 
Cesarza wyłącznie ssprzy- 
wilej o wana (2535-1 -20)

g  kędzif raawląoa pomada rezedowa. K
Przy regnlarnem nżycin okrywają się nawet cał­
kiem łyse miejsca aa głowie bujnym 
włosem t szpakowate 1 rude włosy dosta­
ją ciemną barwę; pomada ta wzmacnia po­
rost włosów w cudowny sposób, usuwa 
wszelkiego rodzaju twowzente się lapleźa w  
prsrclągn kliku dni zupełnie, przeszka­
dza wypadaniu włosów w najkrótszym 
czasie całkowicie 1 nazawsze, nadaje 
włosom naturalny połysk, które stają się

kędzlerzaweml
1 chroni Je przed osiwieniem aż do pó­

źnego wieku. ________________
Z powodu nsdzwyczaj miłego zapachn i gustownego słoika tworzy prócz tego ozdobę każdego

zgrabnego stolika toaletowego.
Cena słoika z opisem użycia (w 7 jeżykach) tylko złr. 1-50, pocztą złr. l*SO.

_ Odprzedający otrzymają znaczną zniżkę.
Fabryka i  centralny skład rozsyłkowy hurtownie i częściowo

KAROL POLT perfum, właściciel kilka c. k. przywilejów w Wiedniu, VIII.
, , . , .T ’ Bezy k. Josefstadt, Piarwtengasse Nr. 14 we własnym domu, dokąd

należy adresować wszelkie zamówienia i gdzie zamówienia z prowincji za nadesłaniem gotówki 
lub zaliczką pocztową najszybciej wykonane.

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  D ŁA  K R A K O W A
i-dynie i wyłącznie u pana

W ilh e lm a  F e n z a  dawniej Józefa Jahna.
handel galanteryjny w Krakowie.

Ces. króL austr. i król. $  węg. wyłącz, uprzyw. 
Kwfnteisencya i  korzenia łopuchow«go!

Jedyny przyspieszający środek na porost włosów na głowie i brodzie 1 fla- 
szeozka « i | r . w. ,

Eseneya z fcortenla łuękswego 1 złr. w. a.
Do powyższych eseneyj należy jeizeze używać tylko wyłaoznie u mnie wy­
rabianych: pomady I 0‘®J®R ■ bory chinowej, ponieważ wszel 
kie inne wyroby skuteczność niszczą. 1 d^ży słoik pomady 1 z ł r .  5 0  e .

mały 1 ■«*•» flakon olejkn 1 i tr .  w. a.
H»lr Silikon <mleko do odmładzania włosów) posiada własność przr- 
wracania pierwotnej barwy włosom siwym a nawet już białym. 1 flakon

8 złr. 50 e.
Wschodni ekatrah* unicka różanego, ztjmuje pierwsze miej­
sce z pomiędzy wszystkich kosmetycznych środków konserwowania skóry. 
W skntek używania tegoż, znikają na zawsze wszystkie plamy skórne, piegi, 
osutki, trądy, zaskórniki i t. p. plamy. Do skuteczniejszego działania przy 

czynią się mydło *  m leka róiannego. 1 sztuka 80 e .  
Generalny i .główny skład rozsyłek powyższych specjalności u

J .  F a t e r w s s o ,
/«

Protokółowana m arka 
ochronna.

Kilka tysięcy sztpk pism . 
inale przejrzane przez każdeg

—  i posiadać* e. k. przywileju 
I. flplegelgasie 8

iogą bj
!'“»>= . uoiutcjnuuwo uŁiawŁiuiuŁi przeS'łają Się
itualnie za zaliczką poczt iwą przy policzenia za opakowanie 10 c od 

dego flakonika. — G ł ó w n y  s k ł a d  w K r a k o w i e  u p Wiszniew­
skiego aptekarza. (2539-1-)

.  , a, jako i uznania mogą być w ory-
ó»miejscowe obstałapki przep >lają się pun

’ kał

B U S H U  lbmarskie
M Y D Ł O  S M O Ł O W E
polioone przez słynnjch lekarzy, używane jest od 10 lat z bardzo dobrym skutkiem 
saryt-Węgrseeh, Tureyl, I V Ie m e x e e h , Uoloudyl, S z w a j e a r y l ,  1

nil, I • ,  d. przeciw

w A u -  
Rama-

wyrzutom skirnvm wszelkiego rodzaju
tudzież wszelkiej nieczystości cery,

szczególniej pri -ciw świerzbowi, liszajom chronicznym i łupieżowym, strupowi, zebraniu tł uzozu, 
łupieżowi giowy i brody, piegom, plamom w ą t r  bianj m, tak zaanemu miedzianemu nosowi (czer­
woności nesai, odmrożeniom, poceniu nóg i przeciw wszelkim zewnętrznym chorobom głowy 

dzieci. Prócz tego może być każdemu polecone jako środek do myoia ozyszoząoy skórę
€ t n a  n t m M  ■ o p i s e m  użycia 95  e.

drewnianego, jest 
mydeł s>holowych

(1960-6-30)

B e r g e r a  mydło smełfwe zawiera 40jś zgęszcz. smęłowi 
bardzo starannie przyrządzone i odróżnia się znacznie ad wszelkich inny

=  Celem anUaienla omamieńW handln.

owca

należy żądać w aptekach wyraźnie 
Berbera mydło 

smołowo

i zważać na zielone wpakowanie 
i tutaj odbity z n ą ł t  

 ____ ochronny.

Jedyny  zastępca dla  kra ju  i  z a g r a n i c y  $  A p teka rz:  H e l i  w O p a w i e .
Giówpjr ekitd w K r a k o w i e  n opt*V»rzY pp. E- SfcockmAra i W. R«djka; następni# do na- 
bycia W aptece R Jakubowskiego w Y o w y m l S ą e z n .  P. Buczka w K o l b a e c e w y .  
ilameatnala w ^ y w e u .  Banka. Tenczyna w T a r n o w i e  i we wszystkich miastach w Galicyi

NOWO OTWORZONY

S d L O H  M Ó D
w Rynku głównym L . 46 I . piętro 

poleca

wielU wybór Zr K a p ta y  Paryskich
I ROZMAITYCH NOWOŚCI

nn sezon Jesienny,
(2204-16-)

Pwy nlicy Sławkowskiej
pod L. 272, W

râ
 ą ua dole od frontu, orsyjrauje 3 « 

p w  po cen&tih przystępnych  9 ^

L Bi 1-3-6) Siary a Lipińska. R

S la ilo i I  S W e w o r l t
m & v x y  k  r o i o i c a s y c h  

w  iM k y m m R

pokcoają PP. Bolnikvm 
S ie w n l f e S  r t ę d u w f . ,

t d y f t s w e  ręcK etts , 
tS iy te» rn S « ?  » » ż y ft® w ®  K S « r » -

I 8 i * c s r a l e  « ® p « w e  
H U iw m ty  1 m t s r a i n i t o  » # « !«  i

I H l y n k l  d o  em y® xe* i«rM lih  z b o ż a , ,  
C f l l n d r j  j F e m n l i e ś k  d #  w y -  

d*l«?laisSsą xftKeżst e h w h  
s t ó w  s Ł r ą g ł y r e h ,

P ó a a p y  d s  g n ą J A w f c l ,  
I ń i w y  ! S « e l s  w  P a r y ż u ,  
# Je « « & .a ]ra S e , BunąJiacH® d o  h u -  

rtaSŁŻw  r ó ż n e j  w l r i f -  o ś e l ,  
F l e w n i k i  d o  r n e p R f e n ,  FtwurSę 

b f t n y ,
]B x ty » rp ia t® ry , g s o d s f a l b o w e ® .  

p ł u g i  d s  w f u r y u m k t t  x ie ~  
o m i  e t h ś w .  (1998-16-16)

Cenniki i illustrowam katalogi franco.

WARSZTAT 
M A P R A V

PEŁNOMOCNIK

SL UlikRcki
Agenoyu dla Kobdków

w  M r m k o w f e ,  R y n e k  1.

T o w a i r  a u i j e w i
wszelkiego rodzaju

rossyła za zaliczką 7445 145 
J.flł. Hchmeldler, fabryka gumy

w Wiedniu, Neubau, Stiftgasse Nr. 19.

Sól zębów wszelki i największy, usuva 
natychmiast i trwał* sławny 

f c iT o r t r ,  gdy nie pomaga już żaden środek.
El 40 c. — V Krakowie « zpt. I .  S t o c k  m a r a  

(2417 4-)

Nagroda narodowy
1 1 6 , 0 0 0  f r .

Mwlal złoty eto.

Z ŻELAZEM 
W p o łącaen iu  ze SOLĄ ZELAZISTĄ ła tw ą 

do usw ojenia przez każdy organizm , j  es t naj - 
potężniejszym  środkiem  w zm acniającym .

P rzyw raca k rw i czerw one kuleczki s ta ­
now iące j e j  piękność i siłę, pom aga tru­
dnemu rozwojowi organizmu, ulecza bezsił- 
n o iti wgtłośi, zaleca się przez lekarzy dla 
kobiet po połogach i  dla ozdrowieńców etc.

W PARYŻU, 22 I 19, ULICA DROUOT 
W  Krakowie w aptekach PP. Trauczyńskiego i Re- 

dyka, we Lwowie w aptece P. Mikolascha. w Czerniow- 
cachu P . Golichowskiegc, w Poznaniu u Dra Mankicwicza.

(1821-2-jB

iiwleszczonle.
u 684   (2524-1-I)

Urtąd gminny miasta Grybowa 
wskutek uchwały pełnej Rady gmin* 
nój z dnia 20 października 1878 r. 
rozpisuje niniejszem lL O B kurs na 
obsadzenie posady pisarza gminne­
go (sekretarza), oraz kontrolora ka­
sy miejskiej, z roczną płacą 372 złr.

Panowie kompetenci mają wnieśd 
swoje podania, zaopatrzone świa­
dectwami uzdolnienia najdalej d o  
ISgo listopada 1§I§  r. na 
ręce Zwierzchności gminnej w Gry­
bowie.

Z Magistratu król. miasta
Grybów dnia 22 pażdi. 1878 r.

Bur®iitrz: Ferdynand Hosch.

fionimrs.

Czcionkami Drukami „CZASU".

Nieprzemakalne

menńyhowy
z  k a p tn r a m l

dobrego pakłakn łub matarji psklfekowej, 
naturalnym kclorze brunatnym i szarym:

Lekki płaszcz na desze: . . . sjr. 7-— 
» » podróżny lub my-
ŚliwBki • • • ■ . • • •  » 1050
łpły menżykow pakłakowy. . w ig-— 
ikiż „ z najlepszej ma- 
tęryi pakłabowej . . . . zfe. ?0 do 22

P a t e t D t  d a m s k i  l u b  
m e n ś y f c B W  zgrabny i gn- 
Stoffny • • • • • . . 7.1r. 12 do 20 
Wszolbie gatunki pakłakn i roateryi p»- 

kłakowej rozsyła na metry lub w dowolnych 
gotowych sukaiaoh po najtudxzej cenie za 
zalieską pocztową. (2477 5-6)

d f t ó  G u n s i b e r i g ,  handel towarów 
ż»saai,enn;oh w G r a c a  w Styryi.

Cie]
T

8 r . 916. (2625-1-S)
Posada d f O g o m i s t f l S  p » -

w i a t o w e f o  w  C k r u D o w ł e
zostanie z da:em 31 marca 1879 r. 
opróżnioną.

Płaca roczna 600 złr., a roczny 
dodatek na objazdy 200 złr.

Ubiegający się o tę posadę mają 
swe podania do Wydziału Rady po­
wiatowej w Ohrznnowie wniiść naj­
dalej <1# 3 1  g r u d n i *  f § l § r .  

Chrzanów d. 20 września 1878 r.
Froze?: Ostrowski.

Poszukuje się
m ieszkania
o 5  do 6  pokojach, w  wesołem  
położeniu, od 1 8  listopada r. b. 
z podaniem ceny kwartalnej.

Oferty pod lit. X . P. przyj­
muje Zarząd drukarni 
„Czasu“. (2517 2 2)

i z ą d z c a  d ó b r ,
mogący zhtoó kaucyg, który szfeołg agro­
nomiczną s celującym postępem ukończył 
i świadectwem pięcioletniej praktyki wyka­
zać Big może. posuknie rdpowiedniej posa­
dy. Adres: Juliusz Aleksander Z a ł u b i ń  

ze o. p. Nowy Sącz. (2481-3-3)

»1 r .
Powfócłem b Paryża i przywio­

złem najnowsze francuskie kształty 
k a p e l u s z y  jcsieunych i zimo­
wych, jakoteż i ubrane kapelusze.

Tuzin kapeluszy f i l cowyoh od 
złr. 12 do ałr. 20.

Taziu kapeluizy pluszowych od 
złr. 20 do złr. 36.

U»ra :e kapelusze po najumiarko- 
wańszych cenach. (2513-2-)

Także i Btare kapelusze do odno­
wienia i fasolowauia przyjmuje

Jan Gella
fabrykant kapeluszy słomkowych 
i filcowych w Krakowie pr*y ulicy 

F l o r y a ń s k i e j  pod L. 351.

Sl-TI 696T) -mesojps m/j
pod p£q ausxqspo tiSote ' ojuj yoŁid W fR

•feiaiuniąuudfau i feraaw 
-?UPt8n ’u ”KZii0)n^gn sapią ‘ aajn; snnzqax 
-t*zjd ppmju'-Bqo eCnailiŁijr

KHfK) ófep• e i u a a  f e a u M o ą m i n m  o d  e * _____

- o z i d g  nqog oS*) op MpfuuiCijw
ąoiucą ł nuo«sj i aijun^«8 o S e ^ r e i B

- k o i  ą o d u z o  ‘ ( f z i o r a g o ą  T e r a a p i

‘(pcfsfeim i ą o j f u ? j » i p o d  ‘qopismsp i qap(sdax 
s f f j n j  i p q o p  & pująs fpjas ' X z H M f o j j s d o v z

‘9IAAOą«XSg M
Swjg ąotjo ‘ gpi UH pod l ą s  

p w ą z s i o u u j j  o B T d  s n  o S s jn f s ę k ą
-xb]ot >(j u o v |d  % p i>?oz irjOISOTOOZJd

W t n j  p e i ą i

N f B I J P
sosnowo -balsamicano-ziotowy

Aleks. Mańkowskiego
pnie* pp.lekarzy wypróbowany środek we wsiel- 
kioh uporczywych katarach, długotrwałych ka­
szlach i chrypkach przy zapalenia kanału od­
dechowego (J&ronchitis) w rozedmie płucowćj 
i  w kokluszu. Skuteczność potwierdzają Uozne 
świadectwa i podziękowania, które do każdćj 

flaszki są dołączone.
Główne składy utrzymają pp. aptekarze: 

w Krakowie W. Bedyh, pod Ba­
rankiem  we Lwowie K. Mikolasch; w Czer- 
niowcach W. Beldowicz; w Warszawie H. Ku- 
charzewski; w Wilnie P. Grużewski; w Wie­
dniu J. Weis, Tnchlauben Nr. 27; w Bernie 
Pr. Eder; oraz do nabycia w Galicyi prawie 
w każdćj aptece na prowincji. (2142-1-)

Odpowiedzialny rządcz Drukzrni Jósef Łakocmshi.


